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ROK Il (V) - WTOREK 18 STYCZNIA 1949 ROKU 

Masy pracujące całego świata 
1!9ie dopuszczą do rozbicia jedności 
Swiatowej Federacji Zwiqzków Zawodowych 
Duw ersyjne zakusy zdrajców klasy robotniczej ~W:ą~~~4.n~~~~;~C: dz~i: 

Jl I . ł d łalność w oparciu o zitsady . spotkają s~ę z na ezy ym o porem wyłuszczone w jej statucie. 
ó CY MIĘDZY albowiem wymagają tego !n-p ARYŻ (PAP). Wczoraj rozpoczęły się obrady Biura WSP ŁPRA - teresy klasy robotniczej całe-

Nr. 17 (1318). 

Wykonawc-zego Swiatowej Federacji Związków Z_awodo- . . NARODOWEJ . go świata. 
wych. Na posiedzeniu porannym wygłosili przemowienle ~ w zadn~ wypadku me ~o S FEDERACJA Walka par'.yzantów indonezyjskich o wolność I prawa Re. 
przewodniczący Federacji, pr,zedstawiC'iel Wielkiej Brytanii ze stanowi? przy~z7ny z'.1wie =~'6~ ZA WODO- publikJ nie ustaje a.ni na eh wilę. Z za_ ltażdego krzak~, z 
- Arthur Deakin, sekretarz generalny Kongresu brytyj- sze~ia dzia~~lnosci SWla~o- WYCH POTRZEnNA JEST za każdego za.krętu czyhają na zaborcow holentlerskich. 
akłch związków zawodowych (TUC) - Victor Twenson o- 'Jl'.eJ Fe~~raCJl lub wystąpie- ROBOTNIKOM. 
raz sekretarz przemysłowych związków zawodowych Sta- ma z meJ poszczególnych cen Jest ona J'edną z najważniej-
nów Zjednoczonych (CIO) ·- James Carey. tral ~~ązków _zawodowych, 

Wystąpili oni z wnioskiem zawieszenia na jeden rok . Doswiadczeme . wy~azało, szych organizacji klasy robot• 
lklała.Iności Swlatowej Federacji Związków Zawodowych. ze na przestrzeni całeJ swe) niczej w jej walce o poprawę 

działalności warunków bytu mas pracu-
PARYŻ (PAP). Szef dele- ko ofensywie na stopę życio- SWIATOWA FEDERACJA jących, o Ich prawa gospo-

gacjl radzieckich związków wą szerokich mas ludowych, ZWIĄZKOW ZAWODO- darcze i społeczne, przeciwko 
zavrodowych, który bierze u- zacieśnienie jedności między- WYCH PODEJMOWAŁA reakcji, przeciwko propago-
dział w obradach Komitetu narodowego ruchu zawodowe WSZYSTKIE SWE UCHWA- •vaniu i przvgotowywa.niu 
Wykonawczego Swiatowej Fe go i rozwijanie jego działa!- ŁY JEDNOMYSLNIE, nowej wojny, w walce o dłu 
deracji Związków Zawodo- ności jest rzeczą bardziej niż przy czym głosowały na ni', '!'Otrwa.Jy pokój między naro­
wych, przewodniczący W. C. kiedykolwiek bądź nieodzow również i te narodowe centn darni". 
S. P. S. Kuźniecow - ~~ie- ną. le, które obecnie krytykują Na zakończenie Kużniecow 
lił wywiadu przedstaw1c1elo- Swiatowa Federac.ia Związ powyższe uchwały i odżegny podkreślił swą głęboką wia­
wl agencji France PrE!"'..Se, ków zawodowych skupia w v.iuią się od nich". rę w żvwotność oraz koniecz­
podkres"lając konieczność u· S\Vych szeregach związki za- „Radzieckie związki zawo- lność 'istnienia i dalszego 
tnymania Jedności Swia.to- wodowe całego świata bez ró dowe są przekonane - o- wzmacniania Swiatowej Fe­
wej Federacji Związków Za- żnicy rasy, narodowości, re- świadczył dalej Kużniecow, deracji Związków Zawodo-
wodowych. Ugil lub przekonań politycz· - że Swiatowa Federacja wych. 

OSWIADCZENIE nych. Jeśli między poszcze-

Zdradziecka ofensywa Holendrów 
napotyka na zaciekły opór lndonezyiczyk6w 

HAGA (PAP.). Jak wynika Niektóre garnizony holen-
z doniesień, napływających z derskie na Jawie i Sumatrze 
Indonezji, na Jawie i Suma- utrzymują łączność z dowód7 
trze walka partyzancka przy twem jedynie przy pomocy 
biera coraz bardziej na sile. latnictwa. 

Indonezyjczycy niszczą mo- Dowództwo holenderskie w 
sty oraz linie komunikacyjne oficjalnym komunikacie zmu­
przeciwnika. W wielu okrę- szone było przyznać, że stra­
gach Jawy oddziały holender ty holenderskie w 'chwili obec 
skie są izolowane, kontrolując nej są większe, aniżeli w gru­
jedynie kilka miast, podczas dniu, gdy Holendrzy rozpoczę 
gdy pozostałe terytorium znaj li zdradziecką ofensywę prze­
duje się pod władzą Indone- ciwko Republice Indonezyj-
zyjczyków. skiej. 

PRZEDSTAWICIELA ZSRB gólnymi narodowymi centra- w czwartą . wyzwolen1·a Warszawy - KUZNIECOWA lami związków zawodowych rOCZOICę 

dywa::::r!i~jp~i~::ec;~ ~; ;;~i:~:gó~~;~e ~;r~!~~r: ~ R·ada· Naro· dow-a,-.„sto11·c· y skł3 ... d·· a hołd de Unionów, dotyczącej cza- jest to zrozumiałe. 
sowego zawieszenia działal-
ności Swiatowej Federacji Ale jednocześnie jest rze-
Związków Zawodowych, Kuź czą najzupełniej jasną, że je- R . k w li . 
niecow oświadczył m. in.: !}~ ~:óf~y:;w~~;e~a~~~i: bohaterom Armii adziec iej· i . ojska Po1skiego 

„Radzieckie związki zawo- sy robotniczej i wysuwają je 
dow~ s!oją na sta~?wisku, źe na czoło podczas rozstrzyga­
pmyJęcie propozyCJI V: spra- nia wszystkich zagadnień u-

W dniu wczorajszym o,iu.vło · Obecni byli również akredy· dy Narodowej Sankowskiego i zwycięskiego socjalizmu 
się w gmachu 'l'eatrn Polskitgo towani w Warszawie przedsta· ustanowieniu prezydium-głos Związek Radziecki. rwie czasowego zawieszenia . . ' 

działalności Federacji byłoby względruaJąc demokratyczne 
wielce szkodliwe dla między- zasady, na których oparta zo 
narodowego ruchu zawodowe stała Swiatowa Federacja 
go I ż~otnych inter~s?w mas Zwi zków Zawodowych to 
pracuJących. W chWlh obec- ą • 

V." Warszawie uroczyste plenar· wiciele dyplomatyr.zni Czecho· z:abrał gen. Wągrowski, który o. taką · Polskę, 
0 

taką stolicę 
ne posiedzenie Rady Narodo· Rłowacji, BulgarH, Węgier, Ru· podnosząc niebywałemęstwożoł walczył Kościuszkowiec _ par· 
wej m. st. Warszawy i ckadc· n.unii, Albanii - z dziekanem nierza radzieckiego i polskiego, tyzant Gwardi Ludowej i Ar­
nda, poświęcona czwartej roc,;· korpusu dyplomatycznego amba stwierdził, że masy pracują.ce mii Ludowej, żołnierz I i II Ar· 
nicy wyzwolenia stolicy Polski sadorem 7.SRR Lebiedirwem Polski mogły ukształtować de- mii Wojska Polskiego. Takiej 

nej, gdy masy pracujące to- RÓŻNICA POGLĄDÓW NIE 
czą wytężoną walkę przeciw- JEST PRZESZKODĄ DLA 

przez Armię Radziecką i Wojs· na czele. mokrację ludową i wejść na Polsce poświęca i gotów jest od 
ko Polskie. Po zainaugurowaniu sesji przez drogę, wiodą.cą. do socjalizmu dać swe wszystkie siły żołnierz 

Na uroczystoś6 przybyli: mar przewodniczącego stołecznej Ra jedynie w oparciu o -p'lństwo odrodzonego WojRka Polskiego. 
szalek sejmu Kowalski, członko Z kolei zabrał głos zastępca 

Nota brytyiska do Ligi Arabskiej 
„zaleca" wstrzymanie bezpośrednich 

rozmów z Izraelem 

wie Rządu z premierem Cyran· w• lk• k •t 1• t k• :i.ttache wojskowego ZSRR w 

~~~wi;::~gen.m;;;~~=~kff1~~~ 1e I api a IS a grec I ~cP:s~:i~!f,; !łn:~0~· o;;~to~ 
gro'l".~ki o:a:i: przodsta~ci~lo na czele nowego rządu ateńskiego rów Armii Czerwonej bohaters· 
ptutn politycznych, 2'Wlązkow ki lun Warszawy. 
zawodowych, organizacji mło P ARYż (PAP). - Agencja rządu koalicyjnego z premie· 

h El f · Ell d · · 1 Al k d D' 'd' Stołeczna Rnna Narodowa u· MOSKWA (PAP). - Agen· ża gotowość „pomocy amery· dzieżowych, kulturalnyc . i spo· e ten ~ a! omawia.Ją.~ p a r~m e s.an rem 1om1 isem 
C,J·a. Tass publikuje wiadomość kańskiej'' dla krajów arabs_· ,łecznych oraz przodownicy pralny ame;ykansk1e w sprawte u· na czele,_ p~sze: c.hwaliła -przf'~łać depe$zę do 

· · d t At h wego z t d s f r prl'zydcnta Rzeczypo"politej zamieszczoną. w wydawanym w kich w dziedzime gospo arczeJ. cy. worzcma w enac no , as ąpieme rzą. u o .u is:i-. Polski _ Bolesława Bieruta i 
BeJ·rucie dzienn.iku „Al Mas·. r saldar1sa rz.ą.~om D1om1~1sa 

d k h k t do generalissimusa Stalina. Ba" o notach rządów państw Ee/ha rzezi UJ Alrqce Po#udn;ouei ~e nego z u:;Jw1ę sz1c a-p1 a· 
anglosaskich, przesłanych osta· 1.1st6W: gnck~ch, mo~e. ?zn~czac Zehrani uchwalili następnie 
tnio do krajów Ligi Arabskiej Cyn1·czne metody premiera Malana .1edy?:ie to, ze .. w dzisleJSZe~ sy· rezolucję, złożoną. na ręce maf-
w zwią.zku z podjęciem roko· tua~J~ w. ~reciJi A.ng~o·sasi ~- szalka Żymierskiego. w kt6rej 

w~o~~ezB:Y:;;~Izr~~~:: Krwawe zajścia między Hindusami i Murzynami ~~~Jf~l~~ w~~~1~1mmoz~:pft~~~ *Y~~~::oof~Yr~~u:::~ł:s:~e:: 
ca." rz!!'dom a~abskim wstrzy· Potrzeba utworzenia takiego ('.ata c;:;ęść artystyczna. 
mane. się z naw1ą.zaniem bezpcr LONDYN (PAP). Agencja krwawe zajścia w Durban, - „akcji" policyjnej, niż wsku- rządu · dała się odczuć zwłasz· ----------------
średmch kontaktów z rząd~~ Reutera donosi. ze w Durban dziennik „L'HUMANITE" tek walk pomiędzy Murzyna-. cza po ostatnich sukcesach ar· 
I~ra.ela oraz ostrz~ga .~;zed. c1~z w Afryce Południowej, gdzie podkreśla, że premier rządu mi a Hindusami. " mii demokratycznej w bitwie 

0 k1m1 „kon~ekw1;1nc.1am1 , . Jak;~ w ubiegłym tygodniu w cza· rnłudnlowo r afrykańskiego MOSKWA (PAP). Jak do- Nausę . ośrodek przemysłowy, 
mo~ą wymkną.~ z „pośpiechu sie zajść między Hindusami a Malan nie uczynił nic, by nosi z Delhi agencja TASS, gdzie skonfiskowane zostały 
kraJÓW arabskich. Murzynami było 300 zabitych wpłynąć na uspokojenie Hin dzienniki hinduskie, omC1w!a- fabryki ,jednego z największych 

Natomiast NOTA AMERY l około 1000 rannych - wy- dusów i Murzynów. Wysłał jąc krwawe zajścia hindu3ko przemysłowc6w grerkich Lana· 
'mchły nowe rozruchy. Na on natomiast policję, która u -murzyńskie w Durbanie. po m~a. KAŃSKA. apeluje 

0 przyśpir· .niejsce zajść wysłano posiłld żyła broni palnej i karabinów tępiają politykę rasistowską. ---------------­
Bzenie rozwiązania. problemu policyjne. Liczba ofiar nie maszynowych. Wśród m!esz- uprawianą przez rząd Un•i Po Min Schuman 
palestyńskiego. Równocześnie jest jeszcze znana. kańców Durban jest więcej łudniowo - Afrykańskiej. • 
zaś Departament Stanu wyra· PARYŻ (PAP). Omawiając zabitych i rannych wskutek Rząd hinduski zamierza na podróżuje 

zbliżającej się konferencji BERN (PAP). - Francuski Na rzecz pokoju-przeciw podżegaczom wojennym! krajów Azji w sprawie lndo- minister spraw zagranicznych 
nezyjskiej złożyć protest pr7.Ef Robert Schuman przybył wczo 

Akcl·a Szwedzk·1e1· Par1·1·1 Komun·1 styczne1· cz,!wa~rz~ay~d~s~~~~~~~eras~wej ~~;~~;A~~~;\~~::y doZ()I,::~ 
Z. O. Scalony przez ministra Sf. ··a.w zagranicz· 

nych Szwajcarii - Ma= Pe· 
SZTOKHOLM (PAP) świadczył współpracownikowi ność na całym świecie. . ół d • . t • 1.itpierre. 

20 stycznia Szwedzka Partia dziennika „Ny Dag"! że głów- Kam'?ania zmierz~ć będz:e Z og ną a minis rac1~ POI ka .a ~ ł 
Komunistyczm.a rozpoczęła nym celem kampanii będzie równiez do sze~erua wśród Prezydent Rzeczypospoh- s POuPiSa a 
kampanię na :l'ze<:2l pokoju i zespolenie postęp~yCh sił narod~ SZWedzki,egO • pra:vdy tej zarządził ogłoszenie W I umowę handlową 
w obronie niezależności naro- kraju w walce przeciwko przy o ZWlązku Radzie<;k1m i o . . I f ł . 
dowej Szwecji. ~ampania ta stą.pieniu _ Szwecji _do paktu j~go P?kojoweJ. pol:tyce .zagra Dz1enm~u Ustaw R: P . usta- Z ugos '! w1ą 
odbY'Nać się będz:e w c.ałym atlantyckiego ppec1wko pro· mcznei. Do udziatu w tei kam wy z dma 11 stycznia 1949 r ~ ~ELGltl\D _<PA~). . - W 
k ·u jektom skandynawskiego blo· panii wciaanięte będą rów· · . . d .,lum 16 stycznia podpisana zo. r;~kretarz Szwedzkiej Pan.ii ku wojskowe~o i przeciwko nież szwedtlae organizacje de 0 scaleniu zarządu Ziem ? .- ! stała ~ Belgradzie polsko - Jll· 
K mun.istycznej d spraw or- amerykańskim podżegaczom mokratyczn.e kobiat l młodzie· zyskanych z ogólną adrmm-igosłowiańsr..a umonr"' handlowa 
g:nizacyjnych xi:ut Tell o- wojennym ~ o pokój i w-01'- Ż7. l 5tracją oaństwowa. · DA rok 1949. 

Pomyś:ne rozmowy 
na wyseie riodos 

LONDYN (PAP)_ Jak dono­
si Agencja Reutera, rozmowy 
pomiędzy przedstawicielami 
państwa Izrael a Egiptem na 
wyspie Rodos postępują po· 
myślnie naprzód. W niedz: elę 
podpisano porozumienie co do 
ewakuacji oddziałów egip· 
skich, okrążonych przez woj­
s~a iydowsk:e w rejonie Fa· 
ludża w półn,..cnym Negevif>. 

Rezygnacja Spaaka 
ze stanowiska premiera? 

BRUKSELA (PAP. Organ 
beJ~1jskich sfer fina.nsowych 
.,Echo de la BOurse" donosi, 
że Sp:i.ak postanowił zrezyi:-no 
wać ze stanowiska premiera 
Delgit l objąć kierownictwo 
„Orga.n1za.cH Ws.półpracy Kra­
Jów Marsha.Jłowskkh fOECEl . 



Ak:tyw wiejski 5 I nu Lenina 
w kraj eh demokracji ludow;ej 

z Kraj/IY d11mokrar:ji ludo- W BtJLGARII pn~·!!oto..-i1j'1< 
rej nadchodzit obFzeme wiado- 1 fi~ linne r~fcra t;v, :filmy i wy· 
mości o urocz tych przyc-0to. J 111wy. 

staje do I i WYZ i 
Ila rady 2 klyw w p ·i to «:h 

w pow. łódzkim 
Proste I nieuczone są słowa 

małorolneio chłopa z gminy 
~owosolna - towarzysza 
Skrzyńskiego. 
„Długie lata - mów! - nie 

mógł doczekać się chłop wol­
ności i swobody. Nie dbano o 
nu w Polsce sanacyjnej. Pa­
miętam, jak pracując na fol­
warku, gdzie płac!ll jedną zło 
tóW'kę za dzień, spófoiłem się 
jednego dnia 1 nie zastałem 
}ut SWQ!ch wideł na mlcJ~cu, 
usłyszałem od pana r.i:qd.:y: 
Ja.k nie muz wideł, to wyr.i:u­
caJ snóJ ła.pii.ml! ... Pamiętam, 
jak Innego razu, kiedy przyje­
chałem do Lodzi, granatowy 
policjant spisał ml protokół 
Z& to, k chodziłem w tre• 
pach, bo to niby huk po tro­
~ roblłen1.. Dziś są Inne 
wuunkil Dziś jest Inna Pol­
aka.-" 

wiła o perspektywach spół­
dzielczości produkcyjnej. Mó­
wił o niej tow. Rudnieki z 
Sarnowa, Skr.i:yński, Wójcik z 
Bełdowa, Anus-.i:czyk i Inni. 
St wie rdza I! oni równocześnie, 
iż ośrodki i majątki pań­
stwowe whmy byli wzorami 
zbioriJWeJ, socjalistycznej go­
apodatkl, gospodarki nowego 
typu l w związku z tym, szcze 
gólną aktywność i czujno~ć 
wykazać muszą partyjne orga 
nlzade folwarc:L11t\. 

Słusznie podnosiono zanle­
dl.nmia na odcinku kobiecym. 
Poza towarzyszkami Federow 
ską i Piwonek z Wil!kltna, 
mówili o tym towarzysze de­
legaci, jak również I główny 
referent. Bez kobiet - nie 
mCYlemy budować lepsze(o u­
stroju I tworzyli nowe&"o, le­
pszego społeczeństwa. 

„Mark• da.I nam kluc:11, któ 
rym otworzyć motna d.rzwl do 
lepszej przyszłości" - mówi! 
tow. Jaslńskt I zagadnienie 
oświaty w ogóle, a ksztake­
nta ideologicznego przede 

wszy~tkim, przebijało równiat 
bardzo głęboką nutą w wysł.­
pieniach towarzyszy. 

W zakończeniu nar11dy, v­
brani w liczbie około 500 o­
sób przyjęli rezolucję, w któ­
rej między innym! stwierdza­
ją: 

„Kongres Zjednoczeniowy 
Polskiej Klasy Robotniczej 
wska.zał nam drogę, którą ma 
my kroczyć, aby budować fun 
damenty na.js:r.lachetnlcjszego 
ustroju sprawiedliwości spo­
łecznej, ustroju socjalistyczne 
go. 

Ustrój ten budowali bc;dzlee 
my w oparciu o ścisły sojus~ 
robotniczo - chłopski. 
Poprawę bytu szerokich 

mas biednego I średniego 
chłopstwa widzimy Jedynie w 
nleustępliwł\J walce z bogae-za 
mi, spekula.ntaml l pl.iawkaml 
wiejskimi, w dobrowolnym I 
stopniowym uspółdzlelc7.aniu 
gospodarstw rolnych." 

Odprawa aktywu• wiejskie­
go - odbije gię szerokim e­
chem w terenie. Stała się ona 
l jest jeszcze jednym momen­
tem mobilizującym, jeszcze 
jednym ogniwem, umacniają­
cym sojusz robotnk7'l - chłop 
skl. 

W dyskusji :iab!eralt głoF 
hm! t.owarzysze, jak tow. Ko­
zak, Pawłowski, Zając i t. d 

waniach .,.. zwi r.1..u ze ,zbliia.l'ł 1 W ALBANII o-ibędą. ~ię w 
cą sit 25 rocznic zgom1 'Wło . ~ l;m i..-a.ju 0 ro• J:JAt.e aka.d~ 

Na 1zczególną uwagę zasłu­
guje Jednak wyst<1pienie towa 
rzysza Materki, który wyra­
tając zdanie ogółu podkreślił 
znaczenie soółdzie!czoścl na 
ws! i nadzieje na popraw(', 
swego bytu, jakie żywią chło­
pi partyjni i be7:1artyjnl, ma­

d.1'.iminu Lenin5-. · ' · '-t~ h w CZ.FCHO ,~WA.C1l :Mi- l!\i• i Y"'romnclzrn!A, 1111 ':- ''.ry~ 
ni~tn~two I'Mzt wytlalo 1.na· 1w:n1!oozon"' . będą. puemm" IE'UIR 
e1,ek pocztowy z portretem Le- okobrrnoePJOwe. 
ni na. ---

aa\Ve b1n1<11oty 500-złoto e 
ło- i średniorolni w zwią.TJrn Narodowy Bank Polski 
z przystąpieniem do organ1za- wprowadza do obiegu z 
cji spółdzicl!'i produkcyjnych. dn' 20 stycznJa 1949 r . 
Oklaski, ktore towarzyszyły iem . 
wypowiedziom tego towa.rzy-, nowe bilety bankowe 500· 
sza. świad<'zyły, że dobrze wy złotowe III eml!dl -. dl\11li 15 
raził myśli l uczucia wszyst- lipca 194 7 r. 
kich zebr:mych. Narodowy Bank l'olskl u.. 

znacza, że znajdujące się do­
tychczas w obiegu bilety 500 
złotowe emii;ji 1946 r. są na­
dal prawn~·m środkiem plat­
µiczym i obiPrrne hędą na 
równi z biletami nowej emi­
sji. 

U' nrzededniu .SH'.łeta lł'2,"•«· ofenlo 

Uroczystoś·ti n,a Radogosz zu 
Wie11ce na grobach żołnierzy radzieckicł1 i polskich 

czu, prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej złożyło 
wieniec na grobach męczen­
,1'ków tego obozu, spalo­
nych w dniu 17 stycznia 
1945 r. 

To zrótntczkowanle, to z:ro... 
sumienie przemian, jakle na­
ai.pUy w Polsce, - przebijało 
we wszystkich wystąpieniach 
uciestn!ków narady wiejskie­
go aktywu PZPR powiatu 
łódzkiego. 

Szczególnie mocno nakre­
łlll je w swym zasadniczym 
przemówieniu członek Komi· 
łeta Centra.lnego tow. Dani­
uewski T&deun, który rów­
nocześnie zobrazował historię 
walk o wyzwolenie mas pra­
cujących i perspektywy roz­
woju i dalszego zbliżania re­
alizacji Polski Socjalistyc:mej. 

w pow. laskim 

W dniu wczorajszym, ja· 
ko w czwartą rocznicę pod· 
palenia przez okupanta hi­
tler.Jwskiego obozu koncen· 
tracyjnego na terenie b. fa­
bryki Abego w Radogosz-

Katastrofa 
superfortecy 

Prócz prezydi nm MRN 
wieńce także :i;lożone zosta· 
ły w Radogoszc::iru prze-z de­
legacje Związku b. Więź­

niżw Politycznych hi1.lerow· 

W ramach uroczystości 
niepodległoAciowych rozgło­

śni a łódzka Pol:=:kieEto Radia 
nada w programie lokalnym 
specjalną audycję, poświę· 

coną dziejom wyzwolenia 
miasta. (ar) 

Zjednoczenie polskiej klMY 
robotniczej' pr.i:yśplesza marll".c 
do ustroju sprawiedliwości 
społecmej. Zjednoczenie kla~y 
robotniczej - umacnia i u­
cleśnla sojusz robotników 1 
biedotą i średniactwem wiej­
skim w walce z wyzyskiem 
k.a.pitalistycznym. 

&la kina w Łasku jc.t na­
bita po brzegi towarzyszami, 
którzy przyjechali z terenu, 
by wysłuchać sprawozdania 
z Ko~resu Zjednoczeniowe­
go. Towarzysze ze wsi, mało­
rolni I średniorolni gospoda­
rze, siedzi\ I z uwagą wsłuchu 
Ją się w słowa mówcy, który 
1·t:fcruje uchw1tły Kongi-esu. 
„Około 800- 900 tys. ludzi z11 

trt1dul prtemysl w okresie naj 
bliższych kilku lat przy reali­
zacji 6-lctnlego plunu gospo­
darczego - mówi tow. Kuble 
ki, referent z ramienia KW 
PZPR - nasz plan gospodar­
czy stawia sobie również za 
cel uprzemysłowienie terenów 
dotychczas pod tym wzglę­
dem zacofanych. 

l na wsL „\VielOJ', te w~póha­
wodnletwo na wsi jest kticl• 
niejsze, a.le n11.leiy pn:vlitą,pić 
do tego, bo jut cza11 na.Jwył­
szy". W dalszym ciągu tow. 
Hoffman opowiada o niedocią 
gnięciach na terenie gminnej 
spółdzielni, o tym, tę organ!­
z::cja partyjna niedostatecznie 
się zajęła tym! sprawami. 

Tow. l.aguniak krytykuje 
towarzyszy z terenu, którzy sa 
mi nie usuwają i nie l!kw!du 
ją niedociągnięć w terenie, a 
ze wszystkim zwracają się do 
Komitetu Powiatowego. 
„My jeste~my gospodarzami 
na gminach 1 sami powinniś­
my różne sprawy załatwiać 
a nie czekać, by Komitet za 
nas robił". 

Tow. Ziemnlewicz I Michnie 
w!cz mówi" o niedociągnię­
ciach w pracy spółdzielni i ko 
mitetów członkowskich na 
swoim terenie i przyrzekają 
przy pomocy towarzyszy z po­
wiatu usunąć te brak!. 

LONDYN, (PAP). - W dro 
dze z An~lii do Islandii roz­
biła się w Szkocji amery­
kańska superforteca typu 
„B. 29". 

Wszystkie osoby, znajdują 
ce się w samolocie zginęły. 

-0--

kich obozów koncentracyj· 
nych, przez Zw. Uczestni· 
ków Walki Zbrojnej o Nie­
podległość i Demokrację <>­
raz przez szereg innyc:' or­
ganizacji s:;ołecznych nasze 
go miasta. 

Jutro, w środę, w czwar­
spowodowaly powódź w Batow il tą rocznicę wyzwolenia Ło­
PARYż (PAP) Jak komun!- dzi spod okupacji hitlerow· 

k\lje z Batawil agencja Fran· -k·ej, dekgacje władz i spo­
ce Presse, część miasta wala- !eczeństwa złożą wieńce u 
z.la s'.ę pod wodą na skutek ;tóp pomnika i na cmcnfa· 
niesłychanie gwałtownyeh de rzu poległych w walkach o 
szczów, padają<'ych od kilku o...wobodz:mie Łodzi żołnie· 
dni 

Pod wodą znajduje się rów rzy Armii Czerwone.i i V.'nj 

Gwałtowne deszcze 

nież częściowo lotnisko. Osi.a s~a Pols~iego w parku Po­
tnie desu"U bl•ly naJsl1nłejsze matowsk1ego, oraz na Gro· 
na przestrzent ubieg!ych s'.u I bi:= Nieznanego Żołnierz2 
la.i. przed Katedrą. _________ , _____ _,, ____ ~--~~~ 

Wręczenie nagrody Łodzi 
tow dyr. L. Schillerowi 

Wieczorem, dnia 19 sty· 
cznia r.b. odbędzie się w sa· 
i Filharmonii 'Miejskiej uro 

,~zyste oosiedzen ie Mieiskil'j 
Rady Narodowej. Po złoże­
ui>I przez r.rezydenta Łodzi, 
tow. Stawińskiego sprawo­
- lania z działalności samo­
rządu łódzkiego za okres o­
statnich 4 lat i przemCwie­
. iach przedstawicieli stron· 
n.ctw politycznych i _Woj­
ska Polskiego. nastąJ'i na 
tym posiedzeniu uroc'zyste 
wręczenie nagrody teatral­
n ?j m. Łodzi. na rok 1948 
laureatowi, dvrektorowi Te­
atru Wojski;.· Pol~kiego. Le· 
">nowi Schillerowi. 

Postępująca socjal!zacja na­
Mej gospodarki - nie może 
pominąć wsi i jej gospodar­
czej struktury. Chłop polski 
dopiero wtedy 11.wolnl 11lę od 
wri:vsku, zapewni dobrobyt 
lobie, a rów'nocześnłe ułatwi 
pracę I walkę proletariatu 
miejskiego, jeśli pr.i:eJdzlc na 
wspólny sposób &"OflPodarowa· 
nia. w ramach sp6łdzielczolłcl 
produkcyjnej. 

Oczywista - zmiana form 
lfOISp<>darowan!a nie mote na­
st~p!ć zbyt szybko, tak samo 
jak nie mote nastąpić pod 
przymusem. Za.daniem Jednak 
naaąm, włejskie&"O aktywu 
partyjnego I całej Partii jest 
przeoranie psychiki chłopa, 
Jll'Z7fOtowanle chłopa do no­
wych form ł powolne, systema 
łycme organi:r.owa.nle pierw· 
szych 11ocjalldyC1mych, spół­
d.złelcnch gospodarstw. 

Sala przyjmuje te wypo­
wiedzi długo niemilknącym! 
oklaskami. Entuzjazm wzra­
sta, gdy mówca kontynuując 
swe prr.emówie'Ille oświadcza. 
że „sprawą Jednak~e :iasadnl­
CZI\ będzie budowa socjalizmu 
na will, co 11tsnlc się możliwe 
przez twc>tzcmle spółdzielni z 
prdukcyJnych". 

Gdy mówca •kończył, głos 
zabierają towarzysze z tere­
nu - działacze spółdzielczy, 

• • zyc1em I działalnościq • 
Lenina 

Prognoza pogo dv 
Dziś, w dzielnicach połud· 

n:owych 1 zflch0<inlch zachmu 
rzenie duże z możliwości!! 
drobnyc:h opadów śrueżnych, 
na pozostałym obszarze chmur 
no z rozpotzodZ<>nia1111. w cą. 
gu dni!! ponowny W?rost za­
churzenk od iac:hodu kraju, 
do minus 13 ~t.. 

zapozna TPPR społeczeństwo łódzkie 
samorządowi, mało- I średnio- W dniu 21 stycznia 1949 r. wodza mlędzynarodowrgo pro dą częścią artystyczną. 
rolni gospodarze. przypada 25 rocznica zgonu letarłatu i Wlełklrj Rewolu- W dniu 21 atyc1.nla \\ p0-

Tow. Hoffman z gm. Dłutów Włodzimierza Lenina. cji Sodalłstycznej. rozumieniu z Okręgowym Za-

W!ęk~zość dyskutantów mó 

mówiąc o współzawodnictwie W związku z tym od dnia 
w okresie przedkongresowym, 20 do 25 stycznia 1949 r. we 
które dało kn.jowi towarów wszy8tkich kołach TPPR na 
za sumę li m1liardów złotych. terenie woj. łódzkiego, odbE:dą 
zwraca z!ę do władz party.1-, się pogadanki mające na celu 
nych, by T.Or11:anb;ować taki za.poznanie społeczeństwa z ty 
sam ruch wsp6b:awodnlctwa ciem i działalnością Lenina 

Niezależnie od akcji odczy- rządem Kin, w Piotrkowif' 
towej w dniu 21. I. 49 r. od- wyś'\l.'1et1Rny bedzie przez Cl'IK" 
będą się we wszystkich oddzie d7leń film raddt>rki p. t. ,,J,r 
łach Pow. I Miei~klcl-i TPPF nin w l:J18 r." Członkowie To 
na terenie woj. aka.demłe ku warzystwa korzy~h1ją ze zni ­
uczczenlu rOC7:1lic:v. żek - zbiorowe bilety kosztu 

Akademie urozma!conP. bę- I ią 25 zł od o~ob:v. · 

.Jutro n;od obsz11r Polski be­
rlz.ie. nRpływ:;il- Mep!e1~7.f! Pl'· 
\'.i~tr;:" zwr0tniknwo-m'"l• ~1<1'. 0 • 
pfl<'ząw~zy orl ;:::irh„du kn.J•1. 

W. Ażaiew 49 -
Daleko od Moskwy 

Tania i Berldze siedzieli jedno na przeciw drugiego. 
Jerzy Dav;ydowicz szczerze zachwycał si~ Tanią i my­
ślał: 

- „Gdyey artysta namalował taką twarz nie uwierzy­
liby mu, jakoś T.a ba.rd1JO ładna". 
. - Tatiano Piet.rowno r:r.y je8tMcf.e przyjezdną, rzy 
~ rdzenną obywatelką dalekiego WS<lhodu - zapytał. 

- Jestem tutejsza. Urodziłam się w Rubieta.fv1ku. Ma· 
tka moja jeszcze i teraz tam mieszlca. Jest nauczyciel­
ke,, chocia:i: jest bardzo starą. Wciąż zapraszam ją do 
aiebie, ale matka nie może rozstać się ze szkołą. 

- A ojciec? 
- Zginął pod Wołoor.ajor;vką. Tania spoj1-zala na Be-

rldzego jak gdyby namyślając sli; CLY wmto dalej opo­
wiadać. 

- Mia.łam wtedy około c:zteireuh lat, tak te n11wet go 
nie pamiętam. Za to wiele o nim słys.zalam. Jestem dum­
na z mojego ojca. Do na.s przych-Od.zil cza.sem Bojko Paw­
łow... Oczywiście wiecie kto to jest taki. Ten dużo do­
brego mówił o moim ojcu. Bojko Pawłow przyszedł do 
naszego Inslyt.11tu, n11. pro.nocyjny wieczór i wygłosił 
wielką mowę, do mnie za.~ zwrócił się oddzielnie: „Twój 
ojciec, Piotr WasylcZe.nko był wiernym komunistą ; od­
ważnym partyzc.ntem, nie zapominaj czym mu jesteś zo-
bowiązana ... Szkoda, że nie dożył ~eg? dnia mój ~ławny 
bojowy towarzygz" ! ... Proszę pO'!llyslec tylko Jak się roz­
gadałam! - przerwała Tania. - Dla was . chyba niecie-
ł:awe są takie szczegóły. . . 

.Ale Beridzt! z 7,a.interesowaniem słuchał Ta.me. W7,I"U· 

szyło gu to opowiadanie. Przyjmował do serca to wszy­
stko oo miało jakikolwiek związek z dziewceyn.ą.. Wśród 
wszystkich głosów odrómial obecnie tylko jej głos. 

Serafima straciła. humor: Coocie wstali od stołu, nim 
jesz-cze zdążyła podać pie<rogi. Grw.ila nawet, że pobije 
Zenię, gdy.t ta pierw.sza WEkoczyła i uciekła do pokoju 
Olgi. Stamtąd rozległy się dźwięki patefonu. 

- Walc „Na wzgórzach Mandżurii" - oświadczyła 
Zenia. Zaczerwieniła się, oc.zy jej błyszczały, policzki pło­
nęły„. 

- Zapra&.11.j~ dll.Uly, gdy jMi; ich wit:ooj. C~· mogę 
prosić - zwróciła się do Aleksego. 

- Niestety. 
- Nie umiecie tańczyć? To nawet zabawne. Mieszka-

niec Moskwy i nie umie tańczyó. 
- Nie mogę - powtórzył Aleksy. 
- Do czego to jest podobne? - zapytała Zenia oglą-

dając wszystkich. Zartem próbowała ukryć zamieszanie. 
- Czy to nie wygląd:. na obrazę? Wypadnie mi tań'!Zyć 
z Serafimą. 

- Wypróbujemy - powiedziała Tania i podeszła do 
Aleksego. Tei·az ja WM zapraszam. Aleksy znów odmó­
wił. Nawet Beridze się zdziwił. 

- Co z tobą mój drogi? 
- Powiedziałem nie mogę! Proszę mi wybaczyć, już 

nie~o zły odmówił Kowszow. 
- ProszQ mnie zaprosić-z)łproponował Jerzy_ Dawy­

dowicz, nic jestem wielkim tancerzem, ale zakręcie mogę 
a.?: do utraty tchu. 

'rania uważnie spojrzała na pochmurnego Aleksego 
i wyciągnęła rękę do Beridzego. A więc będziemy się krę­
cić. 

Olga z dużą sympatią patrzyła na Kowszowa. Od Be-
ridzego słyszała o nim bardzo wiele. 

- Da icie mi 02'11.ia - zwróciła się do niego, gdyż ban-

daże na rękach przes:>:kadzały jej. Al~ksy poci zrdl z rn­
paloną zapałką i niP.r-h~cy spotkał jej e;pojn:enif'. Zda· 
wało mu się, że w głębi jej szeroko otwartych oczu tkwi 
cierpienie. 

- Nie lubię palących kobiet, - powiedział Kowszow 
odganfo.jąc ręką dym. 

- Medycy dużo palą, to jest przyzwyczajenie zawodo­
~e. Ja ~biście jestem prawie obojętna na palenie. Zga­
siła papierosa.. - Czy rzeczywiście nie tańczycie? Aleksy 
odpowiedział po namyśle. - Owszem tańczę. Może to 
wam się nawet śmieszi1ym i naiwnym '1.'Ydaje, ale obecnie 
ja.„. po prostu nie mogę Uińczyć. ~m·a moja jest na fron­
eie, nawet nie na froncie lecz prrod frontem .. . 

- To wcale nie jer.t ani a11..tie.s:me. a:rd n111·vne. - ae 
~denerwowaniem powfodZJ.a.ła Olga i n1ezręc;:.1;is u.;ci<'!tlę· 
ła. mu dłoń swoją za.bandażowaną ręką 

Obydwoje milczeli przysłuchując się smętnej melodii 
walca. 
.- :Sardzobym chciała zaprzyjaźnić się z wami, - po­

wiedziała Ol~a. Czasem potn.ebny jest Ulki wierny i mą­
dry przyjaciel! Ale cóż to chciałam wam powiedzieć -
bardzo się cieszę za was. Jesteście sz.częśłiwym człowie­
kiem, chociaż nie jest wam teraz łatwo. W waszej miło ­
ści ·tie ma zwątpie"lia, was zapewne kochają. taką samą 
wierną i czystą miłością, ja.kl!, kochacie wy, a bywa je­
szcze inna miłoilć - ciemna, przygnębiająca. Proszę so­
bię wyohrarić. te pokorhali~rie po raz pierwszy "' ty„ir 
20raco i „ o<lr11111iPni. ale !)e'Wtleg-" dnia rir1zicie - te 
wasza. miłość Jest niewłaścl~·a. że jest po prostu nłe­
szcr.iściem: mi1ooć ta jednak iRtnie.1e i nie spooób .lej się 
wyrzee. Istnieje przysłowie: „J eśli chcesz być kn<'h11nym 
kochaj?". Prawdopodobni!' jest to przysłrJWie fałi>zywe, 
ale ja wierzyłam, że t11k jest i chciałam, ażeby moja mi­
łość zrobiła. marnel?a człowiP.ka. dobrym. 

.i. c. n. 
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Systematyczna pomoc klasy robotniczej dla chłopów 1 

· przyśpieszy wspólną budowę socjalizmu w Polsce 

o 
...(... 

Więź klasowa między robotnikiem a biednym I Are­
dniorolnym ehłopem wyrasta ?.e wspólnoty interesów, 
s tych sa.myeh perspektyw l'O'LWoJowYch na pn:yszłość. 
Przodownictwo klasy robotniczej w sojuszu robotniczo - · 
ehlopskim wymaga jednak od proletariatu wzmożonej 
l zorganbowa.nej pomocy dla sojusznika klasowego na 
wsL 

Przo4ownlcłwo to polega również I na tym, że kla­
sa robotnicza wnosi najwl ększy wkład w budowę so­
ojalbmu. 

S pec1alne warunki ustrojo-1 go 1 dolne-śląskiego. Z . cza­
we i historyczne spowo- sem doraźna pomoc przekształ 

dowały opóźnienie w rozwoju cała się w patronaty o trwa­
naszych miast i wsi. Opóźnie- łych formach organizacyj­
nie to można wyrównać tylko nych. 
przez ścisłą współpracę robot- Należy to wyraźnie pod-
nlka i pracującego chłopa. nieść, :i:e województwo łódzkie 

W tym wielkim, historycz- zdziałało w tym kierunku je­
nym dziele masy pracujące szcze stosunkowo niewiele. 
WYkorzystać mogą bardzo Kilka dopiero moglibyśmy wy 
istotną okoliczność, która po- liczyć wsi, objętych dziś pa­
lega na wyjątkowo silnym tronatem fa.bryk łódzkich. Naj 
związku - właśnie w Pol- większa bezsprzecznie rola 
sce - między życiem miasta przypada w tych wypadkach 
I wsi. Robotnik polski bo- Związkom Zawodowym. Naj­
wiem to w ogromnej większo bardziej of'arna czc;ść klasy 
ści wypadków wczorajszy ma robotniczej naszego miasta i 
łorolny lub bezrolny chłop, województwa musi jak naj­
któcy przywdział bluzę robot- szybciej przystąpić do wyró-w 
nika. Jego związki rodzinne, nania istniejących zaległości. 
uczuciowe, były i są bardzo A zadań. wytkniętych przez 
żywe. Nie jeden robotnik zna Polską Zjednoczoną Partię Ro 
się na gospodarce rolnej i w botniczą, jest bardzo wiele. 
czasie pobytu na wsi chętnie Jednym z nich jest sy­
bierze do rąk kosę czy pług, stema.tyczna opieka nad pań­
chętn!e wiezie na wieś przy- stwowyml i spółdzielczymi sta 
rząd ślusarski, potrzebny do cjamt mas2ynowo - traktoro­
naprawy sprzętu rolniczego. wyml. Dbałość o to, aby w po 

Rzecz prosta, związki te mią rę bvły usuwane uszkodzenia 
ły w większości wypadków maszyn rolniczych. aby mło­
charakter przypadkowy i nie- dzi chłopi uczyli się od towa­
zorganizowany. Pogłębianie rzyszy z miasta podstawowych 
natomiast sojuszu robotniczo- zasad mechaniki. 
chłopskiego przejawia się Władze państwowe przezna 
dziś w formie systematycz- czyły w planie inwestycyj­
nej i planowej pomocy dla nym poważne sumy na pomoc 
wsi. dla mało- i średniorolnych 

Wiele pod tym względem zo chłopów ceicm powiększenia 
stało zrobione, szczególnie w hodowli w ogóle, a w szcze­
ostatnim roku. Robotnicy wy gólności hodowli trzody chlew 
korzystywali święta i niedzie nej. Bogacze wiejscy będą się 
le, by pomagać chłopom przy starali tu i ówdzie przechwy-_ 
naprawie narzędzi rolniczych cić tę pomoc. Robotnicy mu­
ł uprawie ziemi. Do przodu- szą pomóc swym sprzymie­
jących pod tym względem ·za- rzeńcom klasowym na wsi w 
kładów pracy należy w Pol- wypieraniu wpływów bogaczy 
S<;;e „Ursus" pod Warszawą, i w ujawnianiu nadużyć. 
Huta szkła „Ząbkowice", ko- Systematyczna i zorganizo­
palnie „Czeladź" ! „Saturn", lwana pomoc klasy robotniczej 
'niektóre fabryki wojewódz- jest również konieczna 'Przy 
twa krakowskiego, gdańskie- wyborach do Zarządów „Sa-
„„„.„„„„„.„„„„„„.„.„„ .. „„„.„.„ .. „„„.„.11„„„.„.„ ••. „„ .. „„„.„„„„.„„.„„„„„„ 

Nasi korespondenci fabryczni donoszą 
P.Z.P.J.G. Nr. 8 W AKCJI CZYNU KONGRESOWEGO 

Załoga P.Z.P.J.G. Nr. 8 zobowią~ła się w akcji 
przedkongresowej do wykonania do końca roku ponad 
plan H5 tys. kg. przędzy i 655 tys. me~Yów tkanin. 

W rzeczywistości faJ>ryka wyprodukowi>ła 157 tys. 
kg. przędzy i 752 tys. metrów tkanin, wykonując po­
nad zobowiązanie znaczne ilości przędzy i tkanin. 

mopomocy Chłopskiej", przy 
obsadzaniu właściwym perso­
nelem spółdzielń i t. p. 
Duże znaczenie w pogłębia­

niu sojuszu robotniczo-chłop­
skiego posiada również walka 
na wsi z re1tkcyjną plotką. Nie 
do każdej jeszcze gromady 
wiejskiej możemy dotrzeć z 
pismem czy aparatem radio­
wym. Bogacz ! spekulant wiej 
ski brak prawdziwej informa­
cji usiłuje w niejednym wy­
padku WYkorzystać dla SWYCh 
celów i szerzy kłamstwa, któ­
re mają na celu podrywanie 
zaufania wsi do poczynań P. 
Z. P. R. I Rządu. Przyjaciel­
skie rozmowy robotników z 
chłopami przyczynią się do 
WYiaśnienia zasadniczych 
spraw, związanych z perspe­
ktywami rozwojowymi nasze­
go kraju. 

Rola podstawowej organlza 

ej! partyjnej wzrasta systema 
tycznie dzięki dojrzałości po­
litycznej klasy robotniczej o­
raz dzięki stosunkowo poważ 
nemu zaznajomieniu się ak­
tywu partyjnego z zadaniami 
produkcyjnymi i innymi, zwią 
zanymi z pracą fabryk, insty 
tucyj· handlowych i t. d. Or­
ganizacja partyjna na wsi mu 
si w pełni przyswoić sobie ! 
wykorzystać dotychczasowy 
dorobek towarzyszy z miasta. 
Rzecz prosta, w warunkach 
tych niezbędna jest pomoc ze 
strony miejskich organizacyj 
partyjnych. Nie można jednak i 

w tej akcji kierować się ży­
wiołowością, czy przypadko­
wością. Trzeba natomiast doło 
żyć wszelkich starań, aby po­
moc ta miała konkretne, zor­
ganizowane formy. 

A. P-i 

Metalowcy objęli patronat 
nad wsiami samopomccowymi 

Z inicjatywy Związku Metalowców trzy fabryki me· 
talowe w Łodzi objęły patronat nad wsiami samopomo­
cowymi i ośrodkami maszynowymi: Państwowa Fabry· 
ka Maszyn zaopiekuje się wsią Niesułków, Techniczna 
Obsłu~.a Rolnictwa - ośrodkiem ma.s:i:ynowym w Dmo­
sinie i fabryka ,.Weigt" - ośrodkiem mas:i;yuowym w 
Dobrej. 

Robotnicy tych zakładów będą utrzymywać stały 
kontakt z tymi wsiami, rep ~rować bezpłatnie maszyny 
rolnicze i stale pomagać we wszelkiego rodzaju trud­
nościach. 

W chwili obecnej organizowane są brygady, składa­
jące się z robotników stojących na wysokim poziomie 
pod względem społecznym i fachowym. Brygady te bę­
dą wyjeżdżać na wieś, ~.by na miejscu omawiać wszyst­
kie bieżące zagadnienia. (m) 

Ośla sere11ada 
Jest takli bajka Krylowa, nazywa ąię „Koncert". 

Mciłpa, osid, niedźwiedź i j eszcze paru r~prezen~~:;i­

tów świata zwierzęcego organizuje orkiestrę. In­
strumenty do grania mają, zapał do m1uzyki .fest, tyl­
ko brak pewnej drobnej rzeczy: człankowie orkiesil'y 
nie potrafi'! zupełnie grać. Wydaje im się jednak, że 
mcnlcament ten jest d,o „odręczn-ego" załatwienia: 
wystarczy mianowicie pozmieniać miejsca w orkie­
strze ... 

Nie od dziś lwrmcmi.ę, 'P<Jlnują;;ą w Grecji, zaJdóca 
i mąci grecka „or?c:estra 1zą:iowa" pod batutą Sofuli­
sa i Tsaidar..sa. Orkiestra ta, jak ·wiadomo, posiada 
„insfrumenty do grania" ( rlęte, końskie), ma „nuty", 
przysy"ła:ne stale· przez tzw. Departament Stanu Sta­
nów Zjednooz(YY!ych a mimo to niczego - poza, kako­
faivią - odegrać nie potrafi. Oczywiście, brak umie­
jętności muzycznej, brak sluchu i głuchota na melo­
die, podoba_iące się i cieszące się uznaniem publiczno­
ści greckiej. 

Zamiast jednak wyciągnąć należyte wniosl~i z po­
wyższego fatalnego swnu rzeczy - rządau:i muzy­
lcanoi greccy stosują metoilę fi7ha,rmonistów z bajki 
Krylowa. Zmieniają, proszę ~. stanowiska. Sofulis 
siada na miejscn Tsaldarisa. Ts(t71,.(rris na miejscu 
Sofulisa, Papandreu na miejscu Papagosa, Papag0s 

na miejscu Papandreu ... 

W tych dniach właśnie jak donosi pra.sa -
10 greckim oba.zie reż~mowym trwają nowe kł.ótnie 
1ookól obsadzenia stano-wisk milni.sterialnych w no­
wym gabineoie. A Więc: czy posad...'"'ić V enizelosa no 
miej.'łrn Tsaldarisa, a Tsal<larisa na miejscu Sof1ilisa, 
a Sofu!isa na miejscu Venizclosa itd. itp. 

Pr::eglądając te -u:iadmności, czytelnicy mający po­
rzgme tr.1Jdu i harmonii tudzież cxl~naczającv S';ę słu­

chem miizycznym, ~szają ramionami i uśmiechają 
się i;·~~nie, cvtując mora.l bajki Kr71łovJa: 

Siadajoi,e aobie jak eh cecie, muzykantami - nie 
będzie-oie ! 

E. Tam 

Naród zrealizował swe plany 
Produkujemy 
Komunikat Centralnego U­

rzędu Planowania o rezulta­
tach osiągniętych przez kraj 
w roku ubiegłym na odcinku 
gospodarczym raz jeszcze po­
twierdził zasadę, że planowa­
nie nasze oparte jest na zdro­
wych i realnych zasadach. 

coraz więcej usprawniamy komunikację 
stał w granicach od 104 do nim produkcja surówki (o 31 
110 procent. proc.), stali (o 24 proc.), cynku 

Najniższy wskaźnik wyko- (o 32 proc.), obrabiarek (o 34 
nania planu wykazała pro- proc.), wagonów towarowych 
dukcja wagonów osobowych (o 32 proc.), szkła (o 29 proc.), 
(102 proc. planu) i parowo- tkanin jedwabnych (o 45 
zów (98 proc.). Należy jednak- proc.), tkanin bawełnianych (o 
żą podkreślić, że plany pro- 33 proc.), zapałek (o 32 proc.) 
dukc.ii w tych dziedzinach by- i węgla (o 19 proc.). 
ły wyśrubowane w porówna- Najniższy współczynnik 
niu z rokiem ubiegłym i, że wzrostu wykazała produkcją 
produkcja wagonów osobo- nafty (9 proc.) i koksu (13 
wych wzrosła w porównaniu proc.). 
z rokiem 1947 o 92 proc. (czyli Wszystkie te cyfry oznacza­
prawie w dwóina~ńb). Nato- ją, że przemy~ł nasz w roku 
miast produkcja pnrowozów ubiegłym dokonał olbrzymie­
wzrosła o 20 procent. go kroku naprzód we wszyst· 

27 proc. i o 42 procent zbio­
ry z roku 1947. Za jednym za­
machem staliśmy się na od­
cinku zbóż chlebowych rle 
tylko ~amowysta!'czalni. ~le 
poczynamy występowaf> na 
ryckarh światowych jako cltR 
porter zbóż. 

Fakt P'>niesienia spr;i wno­
ści naszej komunikacji 7.Wi<>1' 
szenie przewozów towaro­
wych i pasażerskich oraz wy­
konanie planu przez knlf'inic 
two w 117 procentach świad­
czy również o p<1my<\lno~d f'> 
spodarczej w nas·wm kra iu. 

W czasie. kiedy w Anglii z 
trzaskiem łamie się plan wy­
dobycia węgla i plan ekspor­
towy Crippsa, gdy rośnie z 
dnia na dzień bezrobocie w 
Belgii i Francji, my w Polsce 
dzięki epokowemu Czynowi 
Kongresowemu wielomiliono­
wej rzeszy robotników uzyska 
liśmy znaczne przekroczenie 

DW JA WYSIŁKI planu we wszystkich podsta-ZAŁOGA P.Z.P.W. Nr. 39 PO A • wowych działach gospodarki 

Najwyższy wzrost w porów kich bez wyjątku gałęziach 
naniu z rokiem 1947 wykazała wytwórczości. 

Bez pomoc·y iuda!'"7 R,.„ •. ,.11 i'o 
!arów mar~h: llowr!·ich ! l·r7, 

koncesji dla z",...ran'rzn y:-h Im 

pitalistów, bimki„rów I lirl'r·· 

wiarzy uzyskaliśmy w rol•u 
ubiegłym bez porównania Ir­

:>sze wyniki aniż"li „m<>,rs1'al­
lowcy" kupczący n!~pcd!ee-!o­
ścią swych krajów I sprz„dają 
cy swą godność naroclow~ na 

Za.loga naszego kombina<tu zobowiązała się na 15 narodowej. 
grudnia ub. r., na dzień Zjednoczenia klasy robotni- Zacznijmy od przemysłu, 
crej wykonać ponad ro.czny plan 85 tys. m. tkanin war- który w wielu dziedzinach wy 

konał plan w 120 i więcej pro 
tości 34 mi'1. zł. i dotrzymaliśmy słowa. centach. (Tkaniny lniane i je-
N~e poprrestaliśmy jednak na tym: podjęliśmy się dwabne, skóry podeszwowe, 

wykonać do końca roku jeszcze 140 tys. metrów do- obuwie skórzane i t. p.). 
datkowo. MoLmy z dumą stwierdzić, że i to zadanie W granicach od 100 do 120 

h proc. WYkonany został plan 
wykonaliśmy. Nie znaczy to, że po osiągnięciu dotyc • produkcji stali, nawozów 

produkcja skóry (o 144 proc.) Nie mniejsze sukcesy 0sią­
oraz oleju (o 109 proc.). Silny gnęliśmy w rolnictwie. Dzięki 
wzrost (w granicach od 50 do sojuszowi robotniczo - chłop-
70 pro~.) wykazała produkcja skiemu otrzymała wieś bar­
nawozow sztucznych, żaró- dzo znaczne ilości nawozów 
wek, obuwia, spirytusu i pa-lsztucznych, rnaszyn, trakto-
nierosów. rów i t. p. 
· Co się tyczy innych artyku Nic dziwnego, że zbiory o~ 
łów to znacznie wzrosła w po siqgnięte w roku ubiegłym 
równaniu z rokiem poprzed- przekroczyły przewidywane o raty. W. L. 

-w::.r ... - - .„ 
czasowych wyników mamy zamiar spocząć na lau- sztucznych, wagonów towaro 
rach. Rok 1949-ty stawia przed nami nowe zadania. wych, żarówek, szkła, papie­
Wysilki nasze muszą być podwojone. Nowo wybrane ru, oleju, papierosów, zapałek 

i cynku. 
komitety współzawodnictwa naszych zakładów dołożą Plan produkcji energii ele-

Rozbudowa Warszawy szybko postępuje naprzód 
ws.relkich starań, by wyniki pracy "' roku bieżącym ktrycznej, ropy naftowej, wę- W 1948 r. przybyło 28 tys. nowych izb 
były jeszcze lepsze niż w roku ubiegłym. gla, koksu, surówki, rudy że- Wed:hug danych Irn;pekcji 

laza, obrabiarek, cementu, tka Bud()IW'Janej w Wa.J'SIZawie, do 
Z. Maciejewska J nin bawełnianych i wełnia- gnudnLa ;r. ub. u'k.ońc.zono bu 

korespondentka fab.:yczna z PZPW Nr. 39. nych, soli - wykonany zo- dowę 900 oib:..Cktów, z,awierają-________ ....;;.... __________________ , ______ ....,;, ________________________ ~~ 
c.yclJ o!kO'ł0 4.600 Jo,ka.li. Przyj· 
.lIJJU!jąc ;po 2 i pół iziby na lokal 
daje to 12.000 izb, z czego na 
izby miesrzJkail;nie rprzy1pada 10.000 
UwaUijąrc, że bll!ldo'WIDJiJatwo w 

S k grudni111 ·rozw;ijaiio S'ię podobnie, 
pe ulant w sutannie jak .i w usoo1padz.te. d-0 IPOJWY'Ż· 

• szych illo~ci dojdrzlie jes.7JCZe o-

ro z w i jał ożywioną działalność w spółdzielczości ~~~~~;.EZl~~~::r:: 

3, o dącrnej kubaturze !OO.OOO 
m. &Z>eść. tj . około 850 izbach. 

Ogółe'JTI więc w r:iągu ub. ro 
ik:u ,pr.zy1byro w Warszawie 
28.000 i'l!b, z c.zeg·o na hudorw­
niotwo prrzyipadd o,knlo 18.000 
l.Zib. 

Rok Chopinow~!{i 
w Po!sce 

d 260 OOo k l . Z b t . Odbudowy obejmują :roboty Komitet Roku Chopinow-Nowe zarządy groma<l7Jkie Gminnej i zarząd Samopomo kasy spółdzielni pona . aza rucy. aczną ez uwa- WDO · !!oo tr 1 z t 
ł gminne Związku Samopomo cy w Krościenku - pow. No· złotych. gą przeprowadzali kontrolę . . 1 

llll 
0 O'Wlalll.e.. .05 a- skiego wydał Kalendarz Roku 

Chł ki · b wy Targ wo1·. krakow·skiego Wśród chłopów nowotar- d ln · h dl · wiema WDO . wykaziuJą z.e w Chopinowskiego 1949, realizu cy ops eJ. wy rane w cza z . ała osci an owe3 - pre ub roku ukonczo1DJO budowę 
sie kampanii, prowadzonej pod przeprowadziły kontrolę dzia- skich są ludzie pobożni, któ- zesa kaznodziei i ... zdemasko- ~lędnie odly,udaw . . ę 187

1 

obiEk ~~t~w ~~egosppor~:ra~~e°w; 
hasłem walki ze spukalanta- łalności zarządu spółdzielni. rzy z uwagą słuchali. gdy t h tó"I' o ogoln. e. J kubaitu. irze dawniczego . 

· Ok ł · · · · k · d wó · ·k · ł wali spekulanta w sza ac mi wiejskimi, oraz komitety aza o się, ze mieJscowy slą z JCl grzm1a prze- l 450.568 m. szesc. w praet1are 
17 

d · 
czfonkowskie p;rzy spóldziel- proboS'lJCZ Jan Wójcik. pełnią- ciw zepsuciu i złodziejstwu z duchownvch. nlu 00 120 m. s.ześć . na l!Zlbę, K„aletn arKz, obp'.a~o'k"'any p:zez 
niach gminnych, składające cy obo'Wiązki prezesa rady lttllltrllmlrlftllllJllllHllllllllHlhlllllllllllłlU/llllllllłlłlWltllllll111tt.llllllUllUllUIHlllllUlllllllltlt1 111HlUlnU'll!IUl11nllll>U1111H1flUltllJU1'11UIMlfllll\lllłutnlHJlllllll!lllłU!łl· 1 t11·11łllltl1U dajie „ to o!loolło 

12
,
000 

izb, w tyiin fYS ynę Q y1ans ął zawiera 

się przeważnie z chłopów nadzorczej spółdzielni, pra- Plan akcji współzawodnictwa procy budown.iictwo im;i.c-s7ikia.nio!we wy 115 stron dnL"lru. 
mało i średnioroLnych, stają wem kaduka objął funkcję kie k 1949 raila. się cyifirą 5.300 lilllb, biru- Sam układ kalendarza jest 
się coraz bardziej o.rganami row.n.'.ka spółdzielni. _ W przemyśle włókienniczym na ro irowe - 2.200 i2Jb (bez gmachu tak pomyślany, że obok nor-
kontroli gospodarcr,ej ze stro- Na tym stanowiskiu rozw1· Plan akcji współMwodni-1 posiedzenie prezydium Głów· ML'llisterstwa Prnemysbu i Han- malnego kalendarium z m:ej-
ny chłopów mało i średniorol- nął ożywioną działalność: po- ctwa pracy w przemyśle włó- nego Komitetu Wspólzawodni- dilu - 500 i-z;b) i &"llkolne - scem na notatki, znajduiemv 

·nych. bierał zaliczki od chłopów na k:ienniczym na rok 1949 zosta ctwa Pracy. 1.600 irzb. dwie rubryki: historyczny ka-
Chłopi nabrali pewności sie towary i nie wpłacał ich do nie szczegółowo opra.cowany W obradach we_zmą także UkmiC?Ollle domy IV koJon'i lendarz chopinowski oraz ka 

ble. Dostojeństwa i godności kasy spółdzielni. sprowadzll:ł w najbJ!ższych. jui_ dmaci;i. udział przedstaw1c1ele Centra~ na MarieD1S7ltaidcie, olbajlllllUją- Iendarz koncertów i uroczy-
piastcwane przez jed!llostkl I duże ilości blachy cyn:k?w~1, Jak Slę do~a~u~emy, Jutro n~go _zarządu Prze~~słu ~ło cych 21 orbieiktów, dają lk.uba- stośc1 Roku Chopinowskiego 
szkodliwe przestają icll chro- cementu ittp. towar-Ow l me Jw środę w s:iedz.ih1e zarządu k.ienruczego, dyrekc1: branzo-, turę 60.000 m. srreść. -tj. 500

1

1949. T.reść kalen~'łrz<i zamyka 
nić przed bacznymd oczyma' sprzedawał ich . chłopom, lecz . ~16wnego . ~ązku . zawodowe~ :"'Ych oraz przodownicy pr~cy i.2ib. • reprodukc ja zdjęc.a rna~ki po-
kontroll i za~vmiać bezkar- spekulowal nmu. · ' ~o robola1 kow przemysłu wlo i w1elowars-ztatowc:v. Oprocz \\: c. c~;,. w6ilra ~:półdtz ieln'i'° l śmiertnej Chopina oraz foto-
ność. w tych dniach komitety Na finansowanie swej dzia· l kienniczego odbędzie gię spe-1tc.;:11 w ,.1„,.„ ·' 1 u..'.~.>ll v.c.:rn~ M;,~""•'.;·,- ·o···a wyhu<lowala 7 g:<'["n Jeg0 grcbu na rmen' a­
edon.ko'UTStlda nrzv St>ółdzie1Di. '1:a:l!noed hand!łowej Dobrał z cjalnie w tym celu zwołane orz.eds1.awic1ele partii .a.owvch domów ~ odlbudlowa!ła rzu ,Pere Lacllaise w p~~ 



§t. llndraszkleulcz 
Dyrełctor Działu Socjalnego CZPWf 

Tr ska o I , 
Przemysł włókie~niczy przeznacza miliardy zł na akcję socjalną 

sm I I dz: 
W budżecie akcji socjal­

nej prremyslu włókiennicze 
go największą poqcję sta­
nowi' wydatki na opiekę 
nad matką i dnecldem. -
Pn:ewaga zatrudnionych ko 
biet wymaga poświęcenia 
temu zagadnieniu specjalnej 
uwagi. 

N a ogóln, liczbę robotni­
ków 288.730, przemysł włó· 
kienniczy zatrudniał w koń­
cu r. ub. 156.748 kobiet. Ko 
biety stanowią więc około 
60 proc. ogólnego stanu 1a­
trudni2nia (bez przemysłu 
konfekcyjnego). To też roz­
tocttnie należytej i jak naj­
szerszej opieki nad matką 

na dzieil 31. 12. 1947 do 
dnia 31. 12. 1948 r . o.siągnię­
to następujące w yn iki w 
akcji opieki nad matk~ i 
dz.ieck1em: 

W ctuu roku ·ubiegłego 
ilość czynnych żłobków w 
przemyśle włókienniczym 
wzrosła :z H do 100, ilość 
przed&zkoli z: 71 do 62, stacji 
opieki nad matką i dziec­
kiem z 13 do 22, ilość kolo­
nii z 8 do 41. 

Liczba świetlic dziecięcych 

wzrosła do 46, półkolonii do I czy •twierdzić, że w planie • 
6. W tym czasie ilość dzieci , finansowym na rok 1949 
korzystających ze żłobków przewidziano na opiekę nad 
zwiększyła się :z 3187 do matką i dzief'kiem jeden mi-
5:67 (o 72 proc.), ilość dzie- liard 706 miliQnÓw, co sta­
ci w przedszkolach :r: 5929 do nowi w porównaniu z bud-
8250 (o 40 proc.) a ilość osób żetem zeszłorocznym wzrost 
korzystających ze 1tacji op;e o 131 proc. 
ki z 3948 do 9154 (o 131 pr~ Wydatkowanie tak wiel-
cent). kich aum na te właśnie cele 

W roku bieżącym akcja stanowi wyraz wielkiej tro­
>ocjalna winna nabrać jesz· ski Państwa J,uclow.-ito o los 
cze szerszego rozmachu, niż matki-robotnicy l dziecka ro 
w roku ubiegłym. Wystar- bo.tniczego. 

Przykład 

Czyste krosno 
godny naśłado,:ivania 
produkuje czyste tkaniny 

lfr, n. 

Tylko bez zdrobnień 
UprzcjmOllć l rrzeczność oto cnoty. których llłu!znle 

domagamy 11ię od obyw~te ll bllźulch. Zwłaszcza od tych, 
których obowiązkiem Jest świadczenie t. zw, uslur. Więc 
np. od ekspedientów l sprzedawców 11klepowYch. 

Zbytnia atoli uprzejmość, wyrałaJ~a Ilię, wetmy N 
to, w t. zw. spieszczeniach I zdrobnfenla.ch nie zawBze 
jest należycie ro?;umlana przes ob. ob. kllent6w. 

Oto np. bardzo ugrzeczniona ekspedientka zwra~a się 
11 uśmiechem do kupującej: 

- Więc Ue J A.JECZEK dla nanownej panlT 
- Jajeezek? - obul"ll' się klientka. - Jaj, moja Pil· 

ni, dużych jaj, a nie Jajec:i:ek. Pięć proszę. 

ozmowa 
W tramwaju rO'Ull&wia. dwóch pasażerów „pa.rtyun· 

łt\w" apekulaell. 
- Ouuka.ll mnie, J111la krew, na tym Mw&r&i! - t&n 

•lę plerwszr. - Oszuk.all. 
Drurl puder kiwa rto ""'-\ 'W'Spólczują.co, wresule za. 

n••a:ia s pewnym ..,-rzutem: 
- Dlacu.-o pan nie kupuje u mnie? Po co KTO IN· 

'ltotJ! ma pana oszukłwa-0? 

Dzieci • 
I ••ga •• 

pr<acująclł oraz: jej dzieckiem Pla.glł prumylflu włókieunicze 1:& dotknifciem róidż1d en.ro- nad tf 1prurlł zuta:rJowU. Jeśli 
stało się W przemyśle wló· go w ogóle, a -pnemysłu br.weł- clziejskiej. mamy g<><1poda.rowat o!zczędnie, 
kien;niczym za~adnieniem nianego w szczei'ólności, jest nie Tk1tcz m& spokój, bo <V :&ie Jeżeli kladziem~ dziś powdny 
naczelnym, wymagającym wykon;rw11.nie przez poszcr.egól- wołaj!} na pruiglądanie, kiero~-- jut na.ci~k nr. rPntownoM taklR.· W nłedstelę wJwzorem. J>ron" Was, ru.eh w ~111 
oapowiednich środków w po ne fabryki planÓW" jako§cio- nictwo J:11.dowolone, bo DyrekCJ& dów - to musimy przede wszyst mieście Jest bardzo oż:vwlony. Ludde WTa.cają z kin. 'I te-
..... k d tó . t lk wycb. Nihy przęd1.a dolm~, ułę· Dra11żowa nie mu~i krytyko- kim usunąć przyczyny powodu- atrów ł x włz·,.. u krewnych t znajomych. 

s~„c1 re Y w, me Y 0 na duw tkacki t• h nie urn., & tkanina wa~, państwo otrzymuje więcej jące spadek jakości tknnilly, a „. 
bieżące prowadzenie j u ż zostaje .E.aldMyfikowanr. jako pieni{'d7.y u wyprodukowany ma zatem i jej ceny. Cbodr.ł wła.śnle o ~ wbyty. Nie tebyśmy, brofl Boże. 
istniejących placówek, lecz clrugi, trzeci ga.tu11tilr, a ez~to tcriał, & :konsument nie potrze- Brudne, uoliwion„, niechluj- eOll prze.'lw nim mieli. tylko muslmy zwrócić uwaię na 
również na tw~rzenie no- flllll'et jako łiras.k, 110 cala 11.tuka buje wleaza~ w oknr.ch firn.nek nie utr:r.ymane kroena., lo OC?.)'- Jedno: nlepoil"lebnle 11lę na nie 'l&biPra mall' dzieci. Na 
W'YCh _ budaw• nowych upstrzoua jest yhunami powsta- „upięks>:onych" i6ltymi plam&· wiście nie jedyna pnyczyn11. po- włm11ch bowiem - Jak to naol"tnle 11twłerdzlliśm' -
olł"-kt6 lymi na silu tek :r.aoliwieuie., rni po oliwie. wRtaw11.ni11 brak6w, ale bądt eci nie odbywa tr.lę bez „ga7.11", a potem bardzo przykry wl.dt1k 
~ w. f!ką1l Llori} aię. te 1iirprnwdo- Nie wiem, ery moł.na ta.q for- bą.dt jedna z wa.żniejRzych. t:i~u na nllcy: obywatel tato, Jeden :& drurłm. zatllcza się od 
W r. 1948 na uipokojenl4t podohne wproRt ilośł'i piu.ruf m~ wepółzawodnictwa prunieM nięcie j"j przynioRłob:v nam b11r- bramy do krawc;dzi chodnika, d:decko c7-ęsto - gę1t„ na 

bieżących potneb socjal- Kto powo,luje, te tk21ni11a pod „tywe-cm" do całego przemy~lu d70, ale to b11.rd1.o pow11.żne ko- rękn trzymaj~. 
nych: prowadzenie żłobków, WZl{l~1lem wym11~M1 tf'drnolo- bawełnianego, czy wełnia.neg?, rzyści. Gra. warta liw:iec:i:ki. Dla dzieci to na prawdę tadnl\ vciecha. A o 'l'FYP"• 
stacji opieki, przed.szkoli, gicu1ych, wyko111u1a bez zar:wtu, ale mam wrażenie, te w&rto się em-em dek nie trudno. 
świetlic dziecięcych, na wcza musi łly~ •J>r~.c1ł11.wr. 11 • :r.e 1tratfł 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n11111111111111111111111•1111f11111111nnu11111111111111111111111111111111111111111111u 
ą dziecięce i prewentoria, po\vod11jąo sptidek rC"ntolfuośri 
wydatkowa.o około 734 mi- f1thryki i n&raŻt\jłC 8kll.rb Pai1· z Ciasnych klatek do nowoczesnych mieszkań stwa na powatne &traty. 
lionów zł. z ogólnej sumy 1.a J cl łó h b d j 

=:t:i"~f.0 '~~~':!fl,::t~ ;:;~:~~:~~i~~i~~.~~~i: Wizyta u lokatorów bloków przy ul. Franciszkańskiej i Zawiszy 
Na uruchomienie nowych dzie~, te na iprawt ez_yar.cuni& W dimach najbl..lł.:n;ych n.a•tl\ 

placówek: pn:yatoeowanie kroi<ien 11"':11;a •it d7.iA har<lr.o Pi oslate<:zne podsumowanie 
i.hiejących budynków, u- mało u~&gi .. ry~ko o<l na~~ do działalnoścJ. agend m :ejskich 

c?.a"u „o<l w1elluego łwl<'ta zo k „ 1- · 
rrądzenie i sprzęt (t.sw. na- etaje ono obmiecione ,;z gruu- przy o azJl roz '1cze~ z sum, 
kłady majątkowe) zufyto z szego" i byle pr~ilr.ej". przy.znanych :z dotacJ1 Rady 
przyznanych kredytów 98 i Czy istnieje apos6b nr. rumnif- Państw~ na poprawę warun-

'ł ·1 l cle plarn pl11.mT ow17,e;rn. Jest ków .mi~szkamowych klasy ro po fi! . z. „. bot 
b d b ~poMóli b11.rdzo proftty i ioduy ruczei. 

Rozpoczęto u owę t~ naśla<lowa11i11.. W Państwowych Starostwo Północne dyapo.. 
nowych ob~któw: przy P. Z;t>dnoezonych ł'ałlryhch Fira- nowało. z tego tytułu 70 mi­
z. P. Konfek. w Lodzi przy nek i Koronek (Oddzi&l przy ul. lionami zł. 1 w ramach te.J su 
ul. Szterlinga 26 na ok. 120 Przędzalniant',j 3:J) wprowadzo- my odbudowano d~my m1esz­
miejsc, PZZP Dziew. w Ło- no "'9'p6lzawod11ict"o - w oczy kalne przy ul. Zawiszy i Fran 
dzi przy ul. Sienkiewicza 167 81rTA1.ui11 krosien. cisz.kańsloej. 
na 120 miejsc oraz PZPB Nr. .W. każdą 1ohotf •pecjalna Ko Udajemy al.ę tam w oe'Lu 
22 w ł.,odzi przy ul. Kątnej mi~Ja eprawdza i or..enla cr.y kro obejrzenia tych budowli. Wcho 

39 50 i 
. ~nr. r.o~tllly nt1.leżyc1e oczy~zcz.o- dzimy do p ierwsze&o z brzegu 

na m eJSc. ne mieszkania przy ul. Zawiszy 
Budynki te zo.ttan11 odda· 1 Trochę to kłopotliwe i wymr.- 35_ Zajmuje je ob. Napierała, 

•~ do użytku w r. 1949. p eporo pracy, ale efekt 1111.d· pracowruk Ubezpieczalni Spo· 
W porównaniu ze stanem r:wycza.jny. Plamy zniknęły, jak łecznej, 

1~§~~-w-okandzr.e Szajka kombinatorów i paserów 
ł ~ stanęła przed Sądem D orainym w lod.z:i 

Wczoraj rozpoczęła &ię przed 
Sądem Dorażnym w Lodzi, 
pod przewodnictwem ~ego 
D1eta

1 
łn;ydnl~wa ~wa 

~ wt.o dwunastu łll'k&rio­
IQ!D. którzy tworz" invo1sty 
SMP6I prze.tępeów. 

ka, P1otr Wysocki - k.leraw- R!emer, Pywnow&ki 1 Marko 
nik wydz.lalu lnu i konoP1 w wiak - grupa :11 ,,Lloydu W1el 
CKSWl_, Adam Skoezylara - kopo!«ldego" - towarzystwa 
naczelny dyrektor tejże in.sty- transportowe10, przyjmowali I 
tucj1 oraz BTonlsław Gold· gromadzili w magaeynach to.. 
SZ1mydt, Wladysław Jędn.eJ- wary nadsyłane przez C)"ga­
czak 1 Ja.nln& stelter, należą- na, Kirkielewicza i Baraba­
cy do tzw. prywatnej inicja- sza z CKSWl, 

.,Je.Jtejiny 17.CZęśliwi, te uda 
ł.o nam się u.zyskać to niiesz. 
kanko. Jest to pokój z kuch· 
nią 1 wygodami. A jest nas 
czworo, ja :i; mężem oraz dwo 
je dzieci" - mówi młoda k0-
b1eta odrywając się na chwilę 
od balii, pełnej bielizny_ -
,,Nasze poprzednie mieszkanie 
na Kamiennej było udręką. 
Dzieci ciągle mi chorowały, a 
tu i woda na miejscu i wygo 
dy", 

Mieszkanie 1ą.dednie 'Zajmu 
je ob. Rajski, robotnik, za· 
trudniony w Wydziale Komu­
nikacyjnym przy robotach dro 
gowych. Poprzedn'e jego mie­
szkanie przy ul. Spornej było 
takie wilgotne i pozbawione 
wszelkich udogodnień, że za_ 
chorowała na gruźlicę cór-
ka, czternastoletnia dziew­
czynka, Teraz mogła już wrć 
clć, ze szpitala do domu; bo 
tu warunki s11 Inne, niż w po 
przednim mieszkaniu, Ale i tu 
- w kuchni balia pełna bie­
limy i tu także opa.ry, osiada 
jl\oe wilgocią na świero wy. 
malowanych ścianach, 

I tak jest prawie wtzedzie 
- 1 u tow. Nikodem~ldego 
przy ul. ZawilłZY 28, który 
wraz z całą rodziną zamienił 

swój „kAlt"' we W9P6ln3"111 
mieazkanlu przy ul, Dwor. 
skiej na dwa pokoje z k~h· 
nią 1 u wielu inny<:h, 

Okazuje &ii:, t.e na terenie 
bloków nie ma pralni i loka­
torzy, przeważnie obarczenl 
licznymi rodzinami I małymi 
dziećmi, zmu~zeni ~ą do roble 
nia ciągłych przepierek w 
mieszkaniu. Jakle to wywoła 
skutki jut po krótkim czasie, 
łatwo przewidzieć, Faktem 

jest, te ju! teraz, Po miesiąeu, 
wiele mieszkań nie ma już PO 
zoru świeżości. 

Jest to sprawa dużej wagi, 
bowiem, z jedne_j strony, loka 
le zbyt szybko ulegają z.n.tM!· 
czen!u, zaś z drugiej, tniesz.. 
kańcy będą uważać to wseyst 
ko za rzecz norm11Iną I nie 
będ~ J'rzywlązywać wagi do 
jak najstaranniejszego utrzy. 
mania miMzkania. 

Poprawa zaopatrzenia 
rynku mięsnego 

Za-O<J)al!:rzen!e Ło<Wi w mięso 

w ubiegłym tygodnlu hyło Ui,lr 
dailece óoMa1eczne że w poez. 
czegó'lnych punlkitac:h f',prrzieda­
iy mięso .,, ublogł4 sobotę nie 
zostało oatitowjc!e fl()Qlku,pione. 

Ta pn.prarwa w stanie z.aopatrze 
nia. mamy nadzieję utrzyma Eię 

nad"ll, gdyż i;kup żywca w te· 
rende przebiega w bieżącym 

tygodinlu be2 -żadnych rekłó· 

ceA. 

Prasa czeska o PZPB Nr 3 
W czasopiśmie czeskim I tykułó,„ o pracy załogi P . Z. 

„Halo - Wiadomości Nie· P. B. Nr 3, pióra redaktora 
dzielne'' ukazał się cykl ar- naczelnego Jiriho Zaka. OSkarżen:e popieraj!\ proku 

n.tor Leszczyń!tld l przedsta­
wiciel Komisji Specjalnej, Cze 
1law Szczepaniak, 

tywy, Pod ciężkim r.anutem po-
za ukrywająCl\ się Janlną 10staje dyrektor naczelny J d • d I pł t kł d k ) •t • 

Slelle.r ZIU"'lljd:t.ono poswkiwa- CKSWł, - SkoczylN 1 ld~ow n yw1 ua na o a a s a e - nowe egi ymacfe 
Ławę podsądnych zaj~ll: 

lkymon Barabaa~ 1 Wtodz'­
mlera K'rklelewlu1: - właści­
ciele koncesjonow1:111ych pr1.::d· 
sięblorstw skupu Inu 1 konopi, 
Józef cna.n - magazynier 
CKSWl., Sta.n.isla.w PyszkOW· 
!IJd - m11i::azynier prywatnego 
pn;edsi1;blor~1wa tr::inllportciwe 
go .,Lloyd Wielkopolski" r 

nia 1 tt>zesbrio li ty ~ończe. n!k Wydziału tejże inslytucJi Wio' kn1·arze rea11·zu1·ą uchwalę Kc z z Na podstawie poufn1:1Ju do· _ Wysocki, któr"LY odpowla-
n!r:1l1:nla, Ltożonego Oo Kom!- c!Jić bądą u dzial1mle na łzko 
sji Specjalnej, PI'7.t!prowaclzO· dę Jnteresu publicznego i prze Na lipcowym plenum Komi~ji 
ne dochod1.en!a mtalllo, że Ba kroc:zenle zakresu swofch u· Centnlnej Zwięzków Zr.wodo· 
ri;bRsz i Kirklelew1cz, mając prawnleń. Zezwolili bowrem wych po~tawiona. byłr. sprawa 
zlecone rozprowadzenie uzys. na sprzeda! na wolny rynek indywidualnego płaeeni11. skla­
kanych :i; Centrali Krajowych towarów włókienniczych, prze dek przez czło1Jków Zwią2.ków 
Surowców Włókiennlczych par znaczonych do rozprowadzenia Zawodowych. Sprawa t~. j117; jest 
tie towarów między producC'n między producentów lillU 1 ko realizowaa1a na terenie Związków 

Władysław Markow1a.k 
współwłaśc!clel tejże firmy, 
Łuo.la Rlemer - po~reclntcz· 

Grzyby w proszku 

Łów .11ur-0wca - nie dopeJnl}l nopi. w Łodzi. Włafoie w dnin wczo 
ciĄżących na nich obowląl• rajszym orlbyło się w Wydziale 
ków, W celu osiągnięcia ko- Grupa kupców: Goldszmydt, Organizacyjnym Związku Włók-
rzyśei materialnych I ze szko Janicka i J~drzeiczak o~kart.e niany zebranie, na. którym prze 
dit interesu publicznego sprze ni są o kierowanie się chęcią dyskutowano sprawę uspra.wnie­
lhli Iierne partie towaru na zysku i nabywanie w celu dal 11ia. inilywidualn~go pl:tcenill 
wulny rynt'k po naJmitrnyf'h ~7.<'j odsprzedaży towarów włó ~kln1lf'k 1·1.ło11kow~ki"li w kol11ch S-Ald;ielnl4 ,,tas" t1lnll"homl· I · n · eh po nadm1'ernvch 

·I"' cenaf'h, pr:o:kaznJ:ic i:-o do tlal ;it nic7y · instytnrji, po11!1'ga.i111·ydt ttilmi-ła w iroku bie:l:,•ry11u 111vwy 1v· '' „ h j '--• rach nl·ó·~ Na •- lłZl!J lailrt1.!ltkowe1 1111r:1.t1la:i.y, CE'n„c U'Cr, ll ' "· • 11iot 1·a1·yjnie C'1rnlr:tln~mu. %arzą 
&la.j prod~ikcji, jwt uim piv- 7.adHnito \llatwil Im .Józef bvte w ten sposób towary Ilowi Pr·umy~łu Wl6kieuniczego. 
110e1k grzvt1"'1wy. 012yby 1to..-t<1J" ·1 --' l' d lh · c1 eh 1 

uv „ Cy"an, który wykorzystu)"C or qpr7 t„,:iwa 1 a "1 po c 1 :1 l'oRtanowiono ~po~6b zbjerani11 poddane 6tproc.xkowdlntiu i do-- " „ d · y h k l l ,_ stanowisko m11gazy111era - słn n~ m1ern c · ~kłaclr indywitluR nych uza 11ż-tiucizo;n.e na irynek, jc1Jr.o pro- 1 l l l 
d żył im pomocą, Poza tym nić od o ca r1yeh warun tów d:i.· clllkt specjalnie nadail!C"Y •111 o Z b ' • kł ___ „ ~·~ sprzedawał osobiście mater!ały a za OJ St WO nego za - a.du pracy. pm:yu:ządrnania avevW, 2lUIJI ~•i;· 

NOIW"Y :prod!ulkit rzucony będizie przeznaczone dla producentów Jednocześnie poruszono Rpr11.· 
lll!. rynek wMYm~flrrnny. surowca, rozmaitym .przygod· MicAzk11nirc Pabian!(' wę l':mian tymcza.Rowych legity· 

Pewne Jego Uo.śc:i będ-4 IPT'l-f!· nym kupcom - br:i: rachun- RudikJ Marian, :ia zabójstwo macji Związku Włókniarzy na le 
l'J!l>Cl.C7lGOO na ekspol'lt. ków i po nadmiernych cenach. E<we"o kolegi Bolesława Ml- gitymacje atałe. Legitym~eje te 

iP.rodU'k.cja pirost;k,u g,m;yibowe Do grona tych kupców nale· "' ' będą obowiązY"'ały ,in:ló od 1 
go pocDWoli na caatko'W'llte Z'll- żeli ·również Goldszmydt, Ję. kuty .- s~azany :iostał na S kmetnia. br. W :i:wię.zku z tym 
tyitikow.amtle plonów naszydh la drzejczak i Janicka. I lat więzłen:a, w każdym kole Zw. WMRniarzy 
r;,ów, Dotychcu,ais gwyiby ul9allco- Ustalono również, te Cy- Przyjaciółka Rudzkiego - powinna byt<. prow1tdrn11a ściRh 
d2'J001.e, ipdłam1'rie itp. statootWil•ly gan - przywłaszczył sobie Ajbichowa za nleudzielenieJ 1:widencj11. członków, aby karta 
produkt 11ie wy>konzyistany cał- 112 metrów materiału wełnla- ' l ewidencyjna w razie przejścia 
kowi~. obecnie nie b~e &tę nego wartości ok. 540.000 zło· pomocy rannemu Mlkuc e,. ska C71onka. Związku na. inną. pła· 
1111amowa1, ady2 ule(l'.ILie Dttlle- tych oraz materiały bawełnia zana :została „~ • mles1ęcY .. ~ówkf pucy - wę<lrowala. wraz 
rób<:„ nt. · więr.I.e.nia, "" •im. Równie! 1praW& przyjmo 

wania nowych lnd?.i do dunej in· 
stytucji, w której izt.nieje koło 
włókniarzy, musi by~ załatwia 
na zgodnie z dekretem o Radach 
Zakładowych - to znaczy kie· 
rownik persona.lny obowi:i.zary 
je~t przed przyjęciem pracowm 
ka. i przed zwolnieniem go poro· 
zumi"ć się z zarządem koła, oraz 
uzgodni6 tę $prawę z zarządem . 

Uregulowana także musi by~ 
w zwią.i:ku z wprowadzeniem no 
wych l<>gitymarji RJ'rtl.Wn. przy· 
1111fożno~ci do Zwią„ku Zawodo­
WP/!O. 7.iln.rzllło ~ię bowirm czę­
Hto, że naprzyklnil n1111<·zycicl 
szkoły zs.wodowc•j włókienniczej 
uważn1, ie jPRt członkiem Zwia1. 
lm Nauczycielstwa Polskicg~. 
Również sr.oferzy r:atrudnieni w 
przem:<>~le włókienniczym nie na 
iPŻPli. no Zwią:i:kn Włókniarzy , 
1J. do Związku Transportowców. 
lub - w najlepi;znn wyp~dku­
do dwóch Z~i„~k6w zawodowych 
.iednocześnie. Obecnie ~pr8w&. ta 
będzie rozwiązana w inny llJlO· 
aób. :Mianowicie r.arówno szofe· 
rzy, jak i nauczyciele, którzy 
więhzą. iloM godzin pracują w 
prze<lsięhior~tw1teh pr7'°m ~-~h· 
włókiennfrzego, będą l'7,łonk11m • 
Zwią.zku Zfl.woilowel!'o Włóknia 
rq. 

Prr.ed kołami włókniar::v w in 
~tyt11ejnch podleglych Central­
nemu Zarzą.dowi. Przemy~lu Wló 
kie n niczego stoi więc obecnie za 
dania sumienneąo wyknn'lnia 
wszystkich przye;otowaii nie· 
zbędnych do zmian lc..,itymi>rji, 
Należy zaznaczyć. z& no'\'<"6 IP&!· 
t,marje b~dą. obow1iiZY"Waly 
przez 5 lat. (m) 

Odpow edzi fiedakc!t 
Towairzysz który napisał lisit 

do reda1kcji zatytułowany: 
„Prawdi:rJwa krytY'ka" - pro­
i;zony jest o przybyde do Re­
da.krji w godzinach od 9 - 12. 
l>zli<ił Korespondentów. 

Tow. l'ohor'!'llc•i Piotr. Pmsi'!lly 
l"\OTC'lll'J,m i eć łlk 'Z k'erowr '•k1em 
Dzi!B.łu T<or~~t>onri„.n.tów w '}O· 
dzinach od 9 do 12. 

Tow. Michal Janik. 
W poruszanej przez 'Was 

<;pMwle 'ZWJ"ódlś.rny się do 
dyrp•kcii MZK o wyj.aśn1'eni e. 

W iednvm z najbliżS1Zych nu 
-ne.rćw „Gł06u" otrzymanie od­
;>o,wierlź, 
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... 

llWWWmltl!lł(~-!l!l•MllllMNll!llllillllli ____ , ... ,..11!!'1111 --iiJll!lllll~lllłDflilllllllllllllnlRUIH .. mio11111111111•11 . ltlllllflf'll'll1l11'""'1!'11ilUll!l~~llll11~111!1111f111111111111111!111l11'111111!1111111lJł1111!1U1111!!łlm11n111111111111JllJIUIMUIHIUlnllll11111li!Tillllllllllllllllll'ITillllll'llillllllll~'lllill!lrl111".llmllllll1!'lmln!1m1lł11łl'l!1111fln111111mlil"11111!1Qm1"1Til'!lilli,~ll!ll!l"11'11Tllllr.r1il 1 lnl1!lllll ll':l~1!'.l:11•1nP.1' 

J*2ę do domu! Czy lstnłe-l 
k Iłowa, którymi :n'.>ina by 
,,,-razić uczucia, jakie mną 
miotaj,? Nie ma takich słów. 

Wychylony z auta, pochła-1· 
atam oczyma znajome mlej­
acowości pod.'Tl.iejskie i 
stwierdzam nagle, że za mną 
nic nie ma. 

Pustka. 
Wszystko nagle zniknęło. 
Rozpłynęło się, jak sen pod 

aporem rz~ywistoścl. !st- na stopniach drżące nogi. je d drzazgi lec\-
meje tylko ta taśmCł szosy, Na schodach ciemno i słyszę Mieszkanie napełnia si<: s trwało· dumne 
któr4 połyka samochód i te tylko, jak siostra schodzi. siadam.i.-
widniejące w dali kominy. Chcę ją zwieść. Salutuję i i nieugięte, iatwardziałe w 

Zdaje ml &ię, że t.o zaled- pyt:::m.· · - Patrzcie, patrzcie. Wy- swej nienawiści. 
- szedł z tobołkiem, a wTócił 

wie wczoraj było, kiedy od- _ Czy państv.•o Klimczak z gwiazdkami. I przetrwało 
Ulałem si~ atąd wpatnony tu mieszkają? • • • Dziś jest takie Sllmo, jakim „ mika~ące u horymntem _ Stefan''! · · · 
dymy miasta. „ Muszę się przyzna~ że po było kiedyś. A właściwie nie 

Serc. gwłatownym !Zlltl>- Byłaby upadła! ale zdoła- wyzwoleniu Warsza~ ży- takie samo - zupełnie inne 
nieclem wyrwało efę z piersi łam pochwycić Ją na ręce. wiłem gorące pragnie- Bo robotnicy Łodzi nie pra­
s llledii w gardle i du'li, du- Nl ijeprzytio~śai ik raśdo~c~ c~- nie, aby mojego miAsta nie cują już na Poznańskich, Ko-
li- . u e mn e i c s a, mieJe się spotkał taki straszliwy los, · 

Nit Bałutach wysiadam z i płacze. jak nMzą stolicę. nów, Szajbler6w, a na siebie 
auta 1 idę pieszo. Znaj:>ma mi - Nie bec:i - mówię - samych. Własne swoje szc~ś 
każda płyta chodnika, kaźdy bo i ja się rozpłaczę. a żoł- Mało było na to suna. cie buduj'-
kuniefl sterczący z bruku - nierzowi nie wypada płakać. Niemcy zawzięcie niszczyli .,Litzmannstadt"' było i 
znajomy. Matka i ojciec. wszystko. co mogło by przy-

Ptędzej, prędzej.- Straszliwie wychudli 1 po- śpieszyć· odbudowę kraju, a ~rzemir.ęło . - Łódź. była, 
Coś wstrzymuj• jednak. To starzeli. więc przede wszystkim prze- Jest i będzie. Piękniejsza 

obawa, te nie zastanę mych - Kazik tyje? mysł. Czym by była Łódź I radośniejma. 
najbllższych, że znajomi z - Żyje, żyje. Niemców bi- bez przemysłu? S. Klimczak 
udanym, albo prawdziwym 

współczuciem zakomunikują Dzieci z Drużbic w drukarni „Promyka" 
mi ~ś strasznego. 

:te nie żyjll, lub wy"Niezie- Było to przed dwoma m!e Po obliczeniu zysku z tych] kujące naszą gazetę wzbudzi 
as... s!ącami. Dzieci szkoły . pod- przedstawień - okazało się, ły w nieb podziw i zachwyt. 

Złe przeczucie pot.ęguje się stawowej w Drużbicach posta że Teatr ma w kasie dzie- Nie przypuszczali, że coś ta-
nowlły stwą_rzyć sw6j własny sfęć tysięcy złotych. kiego może być na świecie . 

. ~. gdy przybUżam się teatr. ZW1'6ciły tlę z prośbą ~? zroblć z pie~ieduni? Ar A największy podziw I T.du 
do dom.u. Wókół mnie - PU- 0 pomoc do nauczycieli.· Ra- ~ysc1 znó.w .poczę.h radzić - mienie wzbud7iły w nich .• ma 
lte rozwalone domy. - da w radę l oto w Drużbicach 1 1;1radzlh, ze po.i~_dą do Lo- szyny, które se.me piszą" _ 

To ghetto!!! powstał Teatr Ludowy, skła- dz1 - by zwiedzie to potęt- dalekopisy, pn:ynoszace wle-
Cklzie ich szukać, gdy nie dający się z trzydziestu os6b. ne miasto fabryk - mias .o ścl z całego świata do ~az.ety 

tastanę? Artyści byli w różnym wie pracy. . jJa d ·„rosłych. 
truea Piekarska. Dom nr 9 ku - od •iedmiolatków z WynaJelJ autobus ! przyje-

.... i... pierW$zej kla!ly do panienek chall w gościnę do Lodzi. A • • • 
- "=.l'· - Klimczaki miesz- 1 kawalerów z !liódmej ! ós- w Lodzi iaopiekowały się nl­
kają tu jeszcze? - PJtam, a j mi Związki Zawodowe robot- Zachwycone dzieci z Druż­
głos z trudem przebija się m~~brano się energicznie do n!ków fabr:vcznych. Młodzi ble odiechały do domu. pro­
przez gardło. pracy. Pomógł nauczyciel ob. artyści obejrzeli miasto, byll sząc. byśmy wydrukowali w 

- Mieszkaj!\, mleszkajĄ. Woch Tadeusz - pomogła na w Filharmonii Łódzkiej na „Promyku" podziękowanie 
A pan to pewno syn będzie. uczycielka ob. Eu~enia Bana- koncercie. Potem poszli na do dl::1 dobr:vch, miłych obywa­

- Tak _ syn. szkiewiczówna. ?\flodociani ar bry obiad - a potem byli w teli ze Związków Zawodo-
- A to si<> ucieszą. Co tyścl dali pierwsze i drugie prawdziwym teatrze. wych. którz:v ich zaprowad7i-

" przedstawienie podczas ub!e- Nad wieci:orem gromadka li i na koncert I do teatru 

ramiszwill, który eył w pierw 
szej połowie XVIII wieku, w; 
okresie, kiedy Gruzja za. pa­
nowania cara gruzińskiego 
Wachtanga. VI podbita zosta 
la przez Turków. Całe życie 
1 twór~ość poświęcil poeta. 
sprawie oswobodzenia Gruzji 
w oparciu o sojusz z Rosją. 
wied7.iał bowiem, że kraj je­
go jest. zbyt słaby, by sam 
">parł się przemocy tureckiej. 

POE1tać wielkiego poety i 
GURAMISZWILI żołnierza stała się z cza..~m 
J?aleka od nas Gruzja, znaj wśród jego rodaków symbo-

duJą<'a się na wybrzeżu Mo- Iem bohaterstwa i sztachet· 
rza Czarnego _ jedna z re- ności i do dziś dnia krążą w 
publik Związku Radzieckie- pięknej Gruzji o nim legendY, 
go, poprzecinana wyniosłymi i śpiewane są pieśni. 
pasmami gór - znajduje się Dziś Gruzini nie 2'l0Sta.ll w 
nad r-...eką Kurą na Kaukazie. tyle 1.a innymi na.roriami 
Tuta.i urodził się Generalissi- Związku Radzieckiego: J>OW"' 
mus Józef Stalin, wódz naro- stały w Gruzji nowoozesnl'l 
dów Związku Radzieckiego. miasta i osiedla, powstały tet 

N a przestrzeni wielu wie- ~zińskie wytwórnie· film o.. 
ków Gruzja prowadziła woj- we. Właśnie w Tyfliskim Ki· 
ny wyzwoleńcze _ od wscho- nostudio imienia Lenina stwo 
du bowiem graniczyła z Per- rzon~ film o G~szwilim., 
sją, a od zachodu z Turcją w kto~. wszystkie role gra. 
które starały się :>.aga:rnąć Ją <?ruz.ini. 
ten bogaty kraj winnic, jed- . Film ten na ~o W~m. 
wabiów i pięknyrm wschod- się spodoba:. br;znu '!. m~ 
nich, recznie tkanych kobier- eg~ot!czna pie~n GruzJl, ~­
ców. Ciągłe wojny nękały da~ piękny. taruee tego kra.JU.. 
Gruzję. ~8;1DteresUJ!\ was z pewno-

Pierwszy film gr11ziński w s<,!1-ą barwn~ przy~ody poetr, 
Polsce, jest opowieścią I ~ntwy i po Jedynki . rycerskie 
o życiu i działalności 1 w ~góle cała B:kcJa i czasy 
wielkiego narodowego poety w ktorych ona się toczy. 
~ruzińskiego - Dawida Gu- .(m.z) 

dzień. wyglądają 'W'~s ~to głych świąt I podczas Nowe- miłych artystów przybyła do Dzieci z Drużbic przy~Ją nam 
mnie 1 brata) .. o. w~aśme si.o- go Roku. Wesołe komedyjki, wielkiej drukarni, gdzie się zdjęcia ze swego „wielkie.go . , _ 
&tra wychodzi z nueszkama. śpiewy, tańce, deklamacje - drukuje „Promyk". przedstawienia" - 11 my te _ .' · 

Wspinam się ~o scho?ach I zachwyciły młodzież ! doro-1 Tu d.opiez:> ujrzeli dziwy zdjęcia ,przedrukujemy w ·• ., r 
ll4 górę, niepewnie stawiając sł.vch. nad dziwami. Maszyny dru- .. Promyku . · 
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Koohana Marylko! To dob idzie mi słabo. Nalezę do' ODPOWIEDZI: 
rze, że wres:r.cie zdecydowa- szkolnego koła Czerwonegr Zenon Dligacz. 
łaś się napisać do „Promy- Krzyż i będę nalci.ała do kol: 1Jz1ęlrnję C1 za życzrori ' a. 
ka". Bardzo interesuje mnie odbudowy Warszawy, którt ;,;y~ ko11iec końców kl!.ląik·~ 
kaliska młodzież szkolna. wła.śnie organizujemy. Bar- ·1a gwiazdkę otrzymał? 
Przecież to właśnie świetlica dzo Ci~ proszę, odpisz mi jn1' 
RTPD w Kaliszu dla uczcze- ·Jajrędzej. 
nia Kongresu Zjednoczenio- Daniela Hejnrych 

.W'"i:J!""..t!A · ~ wego partii robotniczych z kl. V-tej, wieś Okup Fabr 
~6 

· 7 przystąpiła pierwsza do 
Kochany „Promyku"! wiązać bliższą znaj~ość ze 1- „od deski! do ~eski." - współzawodnictwa w nauce. 
Chciałybyśmy zawrzeć z Szkołą Nr 125 w Rudzie Pab. wszystko mme w mm c1~k~- Czy Ty r.ównież jesteś wychc Kochana Daniełko! 

Tobfł bliższą znajomość. Ja, Jeszcze na długo przed sta- wi, ale. g?~ zacznę . czY:Łac li- 'Nanką tej świetlicy? - O Cieszę się, że znów mnH 
to zna.czy Halinka i moja w.ieniem n~ cześć Kongresu sty dz1ec1 1 ~dpow1~dz1 pa~a ile tak, to napisz mi, jak :;obie przypomniałaś. Bardzt 
przyjaciółka, JadIDa. chódzi· ZJednoczemowego, o ktorym Redaktora, rue posiadam się Wam to wsoółzawodnictwr Cię proszę, by~ w przyszło 
łyśmy do jednej ~zkóły w „Promyk" w swoim czasie pi z ra~ości: J?lateg~ t~ż 1_1osta: idzie. Za życzenia serdeczni< 'lei na kr.żdym swym ll:lcll 
Rudzie Pab. (do Szkoły Pow- sał, słyszałem dużo dobrego nowiłam 1 Ja nap1sac 1 stac Ci dziękuję w imieniu „Pro· .vypisywałc. wyrazną datę 
imech.Mj Nr 125). Jadzia jest o . dzieciach, ne.uczycie~kacb się s.tałą kores~onrforitką g~- rny,ka" oraz je;go korespon :;dyż tylko w ten sposób bę 
w klasie siódmej a ja teraz teJ szkoły, oraz o pant kie· zetki. No, ale Ja piszę i p1· ·lentów i przyjaciół. Ję mógł orlpowiadac w spra 
jest.em jut w inn'ej szkole ty· ~o~czce. W której ~zkol~ szę, .a ty! „Pro~yk~", w ogó Redaktor 'Niedliwej kolejce, t zn. '1BJ 

Pil ogóinokształcącego w kla Jestes teraz 'I)'. Ha~nko ·. le n~e wiesz, kun. Jll j7stem. pierw tym, którzy najwcze 
llie ósmej. Bardzo nam się po Czy. t~ż w Ru~e? ~ap1sz,m1 A więc ~rzedst~wiam. si~: na śniej napisali. o skądże dla 
dobało opowiadanie Promy- o meJ obszernie, Jak row- zywam się Maria Jes10nowna Kochany „Promyku"! Ciebie „Promyk" pomyślał 
ka." pt. „Co mówił ~lary ze- nież i o sobie. A '.1'Y· Ja~u! (zwą mnie powsze~hnie Mary Jest mi bardzo przykro, żr na długo przed otrzymanien 
gar" oraz Wigilia wśród so- irób to samo. NaJSerdeczmeJ lą). W marcu skonczę 12 lat tak długo do Ciebie nie pisa- l'wego listu. Figurujesz prz1 
een„ _ Stefana Klimczaka. pe~ lrawiam Was, a także Jestem w szóstej klar.ie Szko- tam. Pytałeś się, kto nam cież w kartotece jako koref 
W ogóle interesują nas bar- ~as~ koleżanki i nauczy- ły Podstawowej_ Nr 4 w ~<ali pomaga przy młótce i w po pondentka. Czy książkę otrzj 
dzo wiadomości 1 opowiada- c1ełk1. szu; Tatuś moJ pracuJe w lu. Nikt nam nie pomaga. Ma małaś? Martwi mnie, że masz 
nia „Promyka". Najszcze~e Redaktor Panstwowych Z~ k ~ad~ c h musia najmuje kogoś. Z go- trudności ;,;; nauką. Napisz 
1 najserdeczniejsze życzenia Przemysłu Dziewiarskiego . spodarki nie mamy ŻRdnych mi dlaczrgo? Z jakim przed-
pomyślnej pracy w nowym Kochany „Promyku"! !Jr 7, a mamusia krząta się w dochodów. Mamusia jeździ er "Diotcm naj trudnie.i dajes~ se 
1949 roku zasyłają : Pi....s.zę ~o Oi~b1~ p~erws~y uomu. Teraz kończę list, bo tyd7.il"ń do ł~rirlzi i Pabi;ini r bie radr;? C?.y me mos:lybj 

Halinka i Jadzia r-az. to tez .z ruemerpliwośc1ą muszę odrobłć lekcje. Prze- prać i sprzątać. Z tetz~ żyje- Ci nornóc trochę kol eżanki · 
z Rudy Pabianickiej bę~ę ocz!'!kiwała odp?.~ed~. syłam serdeczne życzenia pa my. Mamy młodą krowkę 1 1Nc sztuka pr7:ec1eż i:;amemu 

Wierz mi, „Promyku , ze Ja . . . cztery kury - to cały nasz tyfko dobrze się uczyć, trze-

D • Dzi k'I zawsze z wielką niecierpliwo- nu Redaktorowi 1 całeJ Re- inwentarz. Kochany • Promy- ba pomyśleć i o innych 
rogie ewusz 1 ś · k · wto k kt' dake·· ws tkim ' · 

. . mą OC.Ze ~Ję r. u, .w o- .. Jl, oraz .zys przy·,ku", proszę Cię o ładną ksią7 Serdecznie ozdrawiam 
Bardzo ucieszył mrue Wasz, rym to dniµ ukazuJe się „Pro Jaciołom i korespondentoll" kę z bajkami, gdyż bardzr1-.· h. . . p . 

ID!rt,. gdyż od dawna i ja ze myk" w „G,łosie KB;liskim": „Prnll",.e;ka". lubię je czytać. A teraz napi- . ...ie 1
" 

1 't'woJą Mamusię. 
l!!ftJ strony pragnąłem za. Czytam go, Jak to s1e mówi !f. Jesionówna sze Ci <'M " <zzlmlA: nauka aedaktor 

„Hipolli". 
Powm1encś raczej h~·ć w 

!rnntakcie z „ Trybuną Mło­
:lych" niż z ,.Promykiem". 
-3 11dzę tak nie na podsta'A· e 
r weg-o wzrostu, lecz rac7.ej 
- treści Twych listów. Co 
Io wczwarua w sprawie adr• 
ów : owszem, było takie, ale 
1ic dotyczyło ono 111dzi doro­
: ły cl?. (I tacy do nas cz~~em 
iis11.i1,). A może 8ię mylę ? . 
fo?.e masz zaledwie 15--16 

at, t ylko jesteś trOGzec:;kę 
1rzemąd rzały? 

Józio Grabarczyk - Ozor­
ków. 

Cncialhym bliżej Cię po­
mać, a że to możliwe tylko 
irzez listy, pisuj więc częś~ 
)iej i· więcej o sobie, szkole 
· rodzinie. 

W. Antoniewski. 
Twierdzisz, ze Jesteś sta.­

lyrn kor13spondentem „Pro­
n yka", lecz że pisyw:1!sś pod 
'1Seudon.imem, a nie 1

1 od 
'!Wym właściwym nazwi­
skiem. Możliwe, ale w takim 
"azie napisz mi, jaki !lył 
rwój pseudonim, bo mam je 
wszystkie zapisane. 

~. c. 11,J 
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o 
W głuchą ciszę sali padły 

nieubłagane słowa „ ... Umarł 
Lenin ... " Dalej mówić nie 
mógł, głos się załamał od łez. 
Delegaci, - nie znający sła 
bości, zahartowani w wa.I.­
kach żołnierze Rewolucji -
stałi. w milczeniu, nie wsty­
dząc się płynących po twa­
rzach łez. 2ałobna wieść nio 
sła się po kraju. Wśród śnież 
nej zamieci, walcząc z lodo­
waty;mi podmuchami wiatru, 
ciągnęły do Moskwy tysiące 
robotników i chłopów z oko­
licznych i dalszych wsi i mia 

Lenin w wieku dziecięcym steczek. Moskwa wyglądała 
-- jak wielkie obozowisko. W 

„Lemn ~ dzień i w nocy na ulicach pło 
Lenin żyje, nęły ogniska. Ludzie zatrzy-
Lmrin będ.zw żyl •.. " mywali się na chwilę, roz­

(Majakowski) 
grzewali zmarżnięte dłonic i 
szli dalej - by w kolumno­
wej sali po raz ostatni spoj­
rzeć na Lenina ... Był mroźny, pochmurny 

dzień ... ten dzień 21 stycznia 
1924 ku Uli M 

kw „Umarł Lenin ... " pawta-
ro ··• ce os Y :-zał polski, francuski czy 

szarzały we wczesnym zmierz 
"-• ł kl "'~-'-' włoski robotnik... „Umarł 

c„.._, za.mar zwy y, W..U...en- Lenin ... " szeptali chińscy ku-
ny ~ - dziwnie ciche by- lisi ... żałobna wieść docierała 
ło miaSto tego wieczoru. Mil- do najgłuchszych zakątków 
~. przygarbieni szli uli- , . dzą . 
cami ludzie. żałoba zawisła SWiata - bu c smutek l 

'Żal w sercach ludzi pracy. 
nad krajem. 

p 0 ulicy Wozdwiżencc Kim był człowiek, którego 

L .iE I I IE 
pro!;tych. Przyjaźnił się z ey­
.Jalra:;u.i włoskimi na Cap~ 
którzy n-·zywali go żartobli­
wie „sinior dryń-dryń", przy 

zwyciężyć, muszą mieć P:ir- w Rosji, ale i o zniesienie Jobrcbytu, ojczyznę wolnych jaźnił się z finlandzkim chło-
tię, która będzie icll przywó~i .icisku w Indiach, o wyzwolc- , s~częsliwych ludzi. pe.m, z robotnikami uralski-
cą i o:·ganizatorem w tej v:al nie kulisa chiń::;kiego, o róY1- ni. Wczuwał s:1 w ich troski 
ce. Taką Partię Lenin budo- ne pr~."V:i dla murzy:1ów v; I znowu nasuwa się pyta- \ kłopoty, ~mucił ś'ę i cie 
wał przez wiele lat. 'rak:-> Am:::ryce. Lanin był wieiki n iie - jakim był ten wielki szył razem z n.L'ni. Ten czło­
Partią stała się Partia Bo!- i szczei·ym przyjecielem Pol- człowiek, którego znały i ko- wiek o niespożytej energii i 
szewików, pod wodzą której ski, uważał on, że jedną z hały miliony. Jak wygiądał, niesłychanej zdolności twór­
robotnicy rosyjscy zwycięży- najwięk.\:zych zbrodni caratu jaki miał charakter... czej miał ogromne po<:zuc:le 
li w pamiętnych dniach Rewo - był rozbiór Polski i u:is~ Tow. ~talin, - wspc~ina- hum'oru - umiał śmiać się 
lucji 1917 r. Głęboko praw- narodowy Polaków. Dzięki I jąc swe pierwsze spotka.nie z zaraźliwie, serdecznie, do łez 
dziwe są sł?wa ros~jskiego Le~no':"';i i zwvcie~i.w11 Rewo Leninem, pisze że Lemn ,za- - tak jak śmieją się dzieci. 
noetv - MaJakowskiego: / lucJ1 ListopadoweJ - Pol.ska _ wiódł" jego O('z:kiwanb: spo Jego skrorr.no.ść, prostota i 

dziewał się zobaczyć „orła humor zdobywały mu serca 
górskiego" - cziowieka wy- dzieci i nikt chyba nie był 
sokiego, postawnego, patrzą- więk!:'zym przyjacielem dzie­
cego z wysoka na wszyst- ci, niż Lenin. Patrząc na d.zie 
kich, ujrzał zaś człowieka ci - mówił: „Ci będą żyli le · 
dość niskiego wzrootu, nie- piej, niż my, ich życie będzie 
zmiemie skromnego i proste- mniej okrutne ... " Wiedział, że 
go w obejściu. Stalin pisze, tak będzie - bo przecież po­
że dopiero później zrozumiał, święcił całe życie na to, by 
iż właiinie ta prostota i nowym pokoleniom zgotować 
skromność - to jedna z naj- lepszą dolę ..• 
silniejszych stron Lenina - Dwadzieścia pięć lat minę­
jako nowego wodza nov:ycl·· fo od , śmierci Lenina. W cią­
mas, prostych i zwykłych l gu tych lat ludzie Związku 
mas najgłębszych nizin ludz- Radzieckiego i robotnicy ca­
l::ości. lego świata leninowskim szla-

wł6kł się pod górę tramwaJ. śmierć, żałobą okryła cały 
Za.Zwyczaj 0 tej porze gwar- świat? Dlaczego tyle mówi­
no i hałaśliwie by1-va w my o nim dzh., choć od dnia 
moskiewi;kich traruwajach, jego śmierci upłynęło 23 lat? 
dorośli wracają z pracy, dzie Włodzimierz Ilicz Uljanow­
ci z przedszkoli i żłobków - Lenin urodził się w 1870 r. w 
$miechy, roz;mowy zlewają Symbirsku (obecnie Ulja­
si-ę z dźwiękiem dzwonków nowsk) koło Uralu. Całe je­
tramwajowych. Ale tego dnia go życie poświęcone było wal 
nawet w tramwaju panowała ce o lepszy ustrój społeczny, 
głucha cisza. Stary konduk- o zniesienie ucisku i wyzy-
tor 0 siwych zwisających wą- sku, o sprawiedliwość społecz . )fili':';~Jliiiiil[~~J 
sach, podniósł głowę i spoj- ną. [i 
rzał na wysokiego człowieka Niełatwe było życie rewo­
w zniszczonym szynelu, któ- lucjonisty w carskiej Rosji. .. 
ry wyciągał doń rękę z mo- Więzienia, zesłanie, eroigói- Partia i Lenin _ odzyskała niepodległość w 
netą. Patrzeli na siebie w mil cja i wszędzie, wszędzie cięż- bliźnięta _ bracia _ 1918 r. A wówczas gdy pol-
czeniu - konduktor nie od- ka ,mozolna praca. Zaczął Le kogo bardziej 3ka burżuazja rozpętała woj-
rywał biletu, człowiek w szy- nin swą działalność w końcu matka _historia ceni? nę przeciwko Republice Ra-
nelu zapomniał o trzymanej ubiegłego stulecia - kiedy 
w ręku monecie. Po pooranej robotnicy rosyjscy byli jesz Mówimy - Lenin, dzieckiej - Lenin pisał, · że 
bruzdami twarzy, po siwych cze rozproszeni niczorganizo- a w domyśle - Związek Radziecki bezwarun-
wąsach konduktora płl1J.ęły wani i w walce sw,ej nie umie partia, · '.,rowo uznawał i uznaje nie-
łzy - „Jak żyć będziemy. bez li jeszcze znaleźć właściwej Mówimy - partia, )Odległość i suwerenność Rze 
Ili~a - towarzyszu ..• ·~ tj'.cho drogi. Lenin stał się ich wo- a w domyśle ~zypospolitej Polskiej i uzna 
- jakby samego siebie spy- dzem i nauczycielem.. Lenin nie to uważa za podstawę 

Lenin. 3wych stosunków z Polską. tal konduktor. Wysoki czło- ~owiódł, że kapitalizm -
wiek rękawem s,zyµ.ela otarł ustraj WyZysku - dążyć bę- Zycie Le:r:!na, jego praca i Zwycięstwo Rewolucji za­
łzy i ponuro OI>,UŚ,cił głowę ... dzie do wywołania wojen walka splotły się ze zwycię- początkowało nowy etap wal-

A w wielkiej białej sali, światowych - niesłychanych ską Rewolucją Socjalistyczną ki o s~cjalizm. I t~ L.e~ 
gdzie od~ się Zjazd Rad rzezi, które krwią zbroczą ca w Rosji - Lenin jednak był nakreślił drogę, po ~or~J Wl· „Prosty, jak sama praw­
właśnie YlJ tej samej chwili ły świat. Lenin uczył, że Re- wodzem nie tylko rosyjskich nien iść naród radziecki, aby la" - powiedział o nim pe­
na trybunę :wchodził Kalinin wolucja, która obali ten robotników, ale i robotników I kraj, który pod rządami ca- Nien robotnik rosyjski. Właś 
- jeden z przywódców leni- ustrój - bliska jest i nieu- całeao świata. Lenin walczył ratu był krajem nędzy i ciem nie dlatego tak dobrze czuł 
nowskiej gwardii.. nikniona, ale robotnicy, aby nie tylko o obalenie caratu noty przekształcić w lrraj I ie Lenin w otoczeniu ludzi 

kiem dążą do wytkniętego ce 
lu. Dlatego też mówimy, że 
choć Lenin umarł, lecz dzie­
ło jego żyje. 

Celina Budzyiiska 

dzie z pomocą w razie choro- - Hoho. a co wiesz o towa 
by. Dlaczego dzieci fabrykan- rzyszu Lenime? 
ta mają po kilku nauczycieli - Lenin - zaczęła Lonia.­
- a dziecko robotnika nie Nazywał ;,ię Włodzimierz Ulja 
umie czytać ni p'.sać. Dużo 
nas było takich. cośmy ciągle now. Lenin. to był iego pseu 
myśleli jak to wszystko 1mie donim. kiedy się musiał kryć 
nić na świecie . Ty;,iące tak'.ch przed poJ:cją carFką Urodził 
jak ja wychodziło na ulice z się 22 stycznia 1870 roku w 
czerwonym; sztandarami bun­

szczęśliwych. ludli dla któ- W1e1lcl Lenln - trzy święte 
rych praca od tej chwili stała dla robotników lit.ery L poja 
się radością życia, kraj zwany wiały o;ię na murach pałaców 
Związkiem Radzieckim. i na murach fabryk wie!'z<'ząc 

- Dobrze, Loniu - ucieszył - że przyjdz'.e dzień, kiedy 
się 01ciec. -;- A teraz drugie sprawier:lhwość zapanuie nad 

trzecie L'? światem. 
Loma spuściła oczy. 

tu i walki. Zapełniano robot- mieście Symbirsku nad Wołgą 
nikamj więzienia. zakuwano w Ojciec jeqo był nauczycielem 
kajdany. Ubywali jedni - a Starszy brat Wlodzimlerza za 
oto na ich miejsce pnybywa udział w zamachu na życ'e 

- Widzisz, nie wiesz. To - Dobrze, tatusiu - przer 
d!"'Jgie L - to nazwisko kobie wała Lania ale eo za związek 
1Y. która żyła w tym samym m::ija 1e tnv blizny na twoim 

!y tysiące nowych Robotnicy czasie co Len'n Nfl1yw::ila się nzolE' z trzem::i literami L'? 
:-adzili. uczyli jedni dru~ich . okrutnego samowlartcy - ca· Róża Luk:oemburg 1 była Pol- ... pewnej nocy. a było to 22 

Ojciec usiadł zadumany - Trzech L'? - wykrzyk- Jest nas przecież - miliony! ra-zostal skazany na śmierć ką. A trzecie L _ to Karol <fyC?n'a. malowałem na murze 
przy stole. Oparł głowę cięż- nęła Lania, a Lucek i Leszek .Jesteśmy silniejsi od wszyst- Włodzimierz Uljanow Lentn Liebknecht. Byli to ludzie. oałacu 3 L. _ . Nie zauwa-
ko na rękach. odgarniając z wlepili w 03·czulka ciekawe kich pantSw i fabrykantów znał nędzę ludzi pracy. Pory· któ 1 świata. Tylko musimv iść ra- rzy wa czyli tak samo jak 7. .vłem paliriRntów. skradają~ 
czoła bujną czuprynę, P.-zety- oczy. - Opowiedz nam. opo zem. razem myśleć i działać. wał miliony pismem i żywym Lenin o szczeście dla biednvch cych się zza węgla . .Jeona 
kaną srebrnymi nitkami si- wiedz zaraz... słowem do walki. do buntu i spracowanych. 0 sprawie->]·.. h .1 t 1. . Byli tacy, co rzucali swoią " „ w1 a I rz:yma l mn ·e mocno 
wizny. Lania spoirzała na nie fabrycmą robotę i poświęcaH Odbył katorgę na Syberii Nie wość dla słabych i uciemiężo ood rere Latarkami pr7.vświe 
go ukradkiem. Serce jej zabiło Byłem kiedyś takim cztema się na śmierć i życie wielkie; uląkł się więzień, ni ~ró7.b r.ych. cali sobie 1 przeczytali napis 
mocno. Pierwszy raz to spo- stoletnim chłopcem. 1·ak Lu- sprawie wyzwolimia mil;onów Wykształcony na dziełach _ I oto przys7e"'I ->zien' _ . k . , " '' --c·e aiącv ~wiezą. czerwciną Strzegła : na br~żku czoła- robotników i chlonów z pan- · lk. h śl. · i· 1 od 6 Cek Nl·e chodziłem do szkoły wie 1c my :cie 1 w z w qdy zbrodn1·arze p ekup1· n # b D b · d l ł · · I' · h ł · • •kiel!'o jarzma Stawali na czP rz e ' r::ir ą . - n r7.P - powie z a tuż pod hnią sn:ącyc w o- bo dla dzi·ec1• takich 1·ak 1·a - b · klasy robotnic1e3· sam stał sie f b k tó d k 1· le tysi1>cy i milionów ro otn1. przez a ry an w o ona · 'P<:lf>n 1 nich Tnymajcif> ~o 
sów widać było trzy duże bliz szk-0ły nie było. Chodziłem z ków. Imiona ich. ich nazwi- tym, na którego zwrócone by. zamachu na Róie Luk~emburJ? -norno Dam mu +R~f> .. ~ L", 
ny. ojcem do roboty. do f:łbrykl. ~ka znane byłv nam wszy!'t- ly oczy robotników i chłopów ' 11a Karola LiebknPrhta Obr .;.i> nor>amiPt:i na cal<> 7.vc1e. 
Zamknęła książkę i na pal- Potem OJ.ciec umarł Bieda w kim - były ciągle na ustach całego świata, or7<>kującvch 1 zamordowani b 

h pod ł d · cchwy luclzi pracy. 'e zMta l e- ~1ulerr t:vlko pierwne tJden:e 
cac esz a o o3ca. Y domu była straszna! W'.elcy od nieao wska7.ówek l'r!d. ,•. t·.·alsko. · I t o · '-· ł ·1 .., nie w głowę - i padłem r\O:łu ciła go mocno za szyię. o o, . k 1 f b ki d z1ec; s1ucha y oka w mi · nauk: 1 otuchy! b db. 1 d . panoW1e zamy a i a ry . o czeniu . Ten przerwał na chwi Ale teqo dn1a unt zawrza1 •7.onv na bruk. 
jak na sygnał po ieg 

0 
OJ· mieszkań robotników zaglądał lę I. nabiera1·ac oddechu w I oto ten człowiek stanął na w sercach robotników całego Na dru~ d"Zień Mkn"łem ~i„ ca Lucek, ,a mały Leszek wdra „. ., ... 

mróz i głód. płuca - mówił dalej_ czele stu milionów robotników świata Krocie wyszły na uli- w więzieniu. Późmej dowie~ 
pał mu się na kolana. Duz·o nas było takich, co i chłopów carskie1· Rosji. l d · d _ Tatl:lsiu _ zaczęła Lania - A najwięksi to byli dla ce - zapow a aJąc są suro- '17.iałem się. że tysiące robot· 

pytali ciągle „dlaczego?". Dla- nas ci. których nazwiska za- zniósł w tym pańFtwie wszel wy nad -zbrodmarzaml. "lików wv. S7-ło znów na ulice I- chwili - Widziałam na ł · L tak czego w pałacu fabrykanta C'lyna :V się na · Sa'11o ki wvzysk - zrównał wszyst- - Rok PO roku - c'.ągn;il ; dPmnn~trr„„a ln pnecł'w za-twoim czole - pierwszy raz . b. iak wasze 1m1ona, Leszku . jest ciepło i jasno, a w iz ie kich ludzi ze sobą I stworzył dalej ojciec - w ror.znicę tej '->ńicom 1 modercom 
~e lb;i~!·d ~o to ta~iego? Czy robotnika głodno. zimno i ~~~s~a.Loniu. Trzy wirlkie państwo - jedno z najpotęż- strasznej zbrodni - robotnicy - Taka jest historia trzech 

Y ;jci~e Yu~=:nął się. _ ciemno. Dlaczego do pałacu _ Ja wiem _ przerwała niejszych państw świata - wychodzili na ulice f święcili L - moje dzieci. 
Czy byłem ranny? Tak. To pa I przychodzi doktór - a do iz- ojcu Lonia. Ja wiem, pierwszy kraj Ludzi naprawdę wolnych. ten d7.'iPń jako d;i:ień walki i W ookoju zaległa cisza . 
aE.ątka Po Trzech Ll by robotnike n:ikt nie przyj: to był Lenin. ~....... . kraj ludzi pracujących, ludz:f żaloł:iy. A ootem. kiedy zmarł Henryk Rudnicki 
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Male zakłady pracy zaspokajają potrzeby ludności 
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1949 r. 
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W.AłNIEJSZE TELEFONY 
Strai Po!arnt. - o 
Xomillartat M. o. - 63 
P. C. X. - 112 . W rocznicę wyzwolenia Pabianic 
Dwor1ec Xolejowy - 91 
Zarziłd :Miejski - 66 
PZPB - 23 
Telegraf - 213 
PZFB - 3 

XINA 

W dniu wczorajszym przy 
Komitecie Miejskim PZPR 
w Pabianicach został powo­
łany Komitet uczczenia IV 
rocznicy wyzwolenia spod 
jarzma hitlerowskiego. Ko­
mitet na swym posiedzeniu 

Kino „Polonia" - film uchwalił następujący pro­
produkcji włoskiej „Dzieci gram uroczystości: 
ulicy". Dn'.a 19-ego' w sali Woj, 

Ki.no „ROBOTNIK" wyśwlet· S.zkoły Partyjnej odbędzie 
la fi1m produkcji amerykań- s~ę uro~zyste .(o:w~r~e) po­
sklej pt, „CygańSlka miłość". siedzenie . MieJskieJ Rady 
Ffilm dozwolony dla młodzieży Narodowe] o godz. 16. O go­
od 18 lalt. dzlnie 16,30 capstrzyk zbiór-

Pom.ątkoi seaineów w nl~dzle- ka na Placu • D~mok.racji. 
le \ świ~ta 0 godrL. 14, 16, 18 i Caps:.rzyk przeJd.zie ~~1~a~.i 
20. w dni powszednie o godz. Armn CzerwoneJ, K1lmsk1e 
18 i 20. go na miejscowy cmentarz, 

gdzie zostaną złożone wień-
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CENNIK OGLOSZE~ 
w dzienniku .,ot.os PABIANIC" 

Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiaro­
wych przyjęto 1 mm przez Rzerokość 1 łamu (szpalty). 
W tekście i za Ukstem - 6 łamów po 45 mm. 

Ogłoszenia d,robne liczy się 

Wielkość ogłoszeń Za teks tern 

od 1 do 100 mrn 70 
od 101 do 200 mm 110 
od 201 do 300 mm 160 
powyżej 300 mm 200 

za słowo. 

Nekrologi 

70 
110 
160 
200 

Drobne 

30 zł. 

Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 
100 proc. drożej. 

Ogłoszenia w numerach niedzielnych I świątecznych 
o 50 proc. drożej. 

Ogłoszenia. w numerach specjalnych i okQlicznościo 
wych o 100 proc. drożej. 

Od cen powyższych żadnych rabatów niedziela się. 
Ogłoszenia drukuje się w miarę wolnego miejsca i za 
terminowy druk ogłoszeń nie ponosi się żadnej odpo­
wiedzialności. 
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złóż ofiarę na Pomoc Zimową 

N;:i Wvb~z„żu orc;:ini1uje 
;i, nhPC'n'e na rlu~~ sk<1lę ta­
nie> kurhnip m;:i~nwPgo wv· 
bwit>nta. W związku z tą 
akcją, w Sc,nnc1e pnw;;ł::tla 
3pó'nzielni;:i Pr::tr" .. G3"trn­
nom''. Za(lan'er.-1 · jPj b·~rlie 
..>··owadzenie lok;ili ,1i:;:iMrnno 
miC?nyc'1. wzornwyC'h ~t0-
łówek. 1 równie7 i kirn:·.::ir· 
ni pod w~póln'l n11zwą „So­
.ocka c;;„ó1r;7if'lni::i ~nn7y·Ą•-

cov·". W So1'ncif!> otwarfe 
'ostaną 3 lnkale ~tołńwko-

f nćerneloc ie nnszuch CzHtelnihów •.e masowego w:vż.)'wien:a 

K o m u n i k a c ,. a z Ł o d z i ą \d11ni~·z~:~~~~ ;;:~~~n;a of~: 
:.'Ówkę fanie11;0 sm::i.c7'ne;::„ 

Do Ob. Redaktora „Głosu czniowie tr~cą wykłady. lżliwe, gdyby na trasie Łódź wv7.ywienia w lokalu rl;iw-
Pabianic". Gdy ktoś spóźni się na - Pabianice kursowały sa- nej ·„Gospody pod strzechą" 

Miasto nasze jest orga- przystanek, zmuszony jest mochod:v PKS-u. „Ga~tronom'' już otworzył. 
nicznie związane z Łodzią. wyczekiwać 24 minuty na Ile drogocennego czasu w Gdyni przeprowadza ak· 

następny wagon. ' zyskaliby na odrabianie lek cjC' tę „Powszechna Spół-
. Setki, ~ n.awet może ty- Ileż to razy niejeden z cji studenci, i ile czasu o- dzidn1a Hanc'łlowa „Z~orla". 
s1ąc~ Pa~iamczan. odb!.~aJą nas, zazdrośnie spoglądał szczędzilibv robotnicy, gdy- --0--
codzi.ei;ime „wrciec~ki do przez tramwajową szybę na by mogli jeździć do Łodzi I V • k . 
Łodzi i odwrotnie, ~1elu Ło- mknące po asfalcie sam0cho samochodami. f, roni a muzyczna 
clzian zmuszonv~h :1est r.irzy- dy. Jak gorąco by pragnf\ł I Byłoby wielkim dobro- I· ' ~ 
ieżdźać. do .P~b1lłn1c. Ni~ Sll przesiąść się do tych pięk- dziejstwem dla mieszklłń- w 2;:;.t'ł rnrml<'ę ~:iii<"rr.i 
to o:ze1 a~d<:k.1 ~la przy1em~ nych wynalazków XX wie-I ców Pabianic, '{dyby na tra- Lenina. w ramach nhch rlt~w 
nośc1. Z Pab1amc do Łodzi ku i choć raz dotrzeć w 1 sie do Łodzi została urucho- organi7C>w;:inych przn spole­
jeżdż_ą rob?tni~y, by praco- szybszym tempie do miejsca mionlł stała komunikacja czeństwo Ślf•;:ka ku 11cic7.eniu 
wać i uczniowie, by uczyć przeznaczenia. I samochodowa. ">;imii;"i w"Plk;Pqo n'luczycie-
się. • A przecież byłoby to mo- S. K. la PMletarilltlJ. Fłlhiirm..,nla • 
środkiem komunikacyJ· Slą~ka orqanizuJe wi>spół z 

nvm rniędzv Łodzią a Pabla N d • d k k Towarzvstwem Przv1!iźni Pn1-
nic'ami je~t tramwai pod~ ieuzasa mona UO wyż a omorne10 •ko-Radzieckiej dwa konc•'-'rt:v 
miejski, pokrywający całą ..., •vmfnn'c711e. fierwe.zy oribe-

. · Do nie chce przyjąć wpłaC'anvch dzie sie dnia 20 hm. 'l ucz;a trasę, mniei więce1 w ciągu R a· k .. 1 t~m ork:eolrv k~mPrA''1Pl. F;J 
O • t Ł · e a CJl mu pr7.e7.e mnie 500 zł i :f~~ ~ ' ~ 5
. mmu · ączme z .wycz~j / ,,Głosu Pabianickiego" m:ile szykanuje tak, że JUZ harmonii Dnia 21 hm. t• w 

kiwaniei;1 , i . przciaz?a . Jestem pracownikiem Zje- kilkakrotnie musiała intcrwe- roczn're ~miPrci LP'1im1 nnb~ 
przez Łodz, kazdy Pabiam- dnoczenla Enerl!etycznego - nl0w;ić !\IJ:ilicja Ohvwnt1>l!:ka. '1zie ~ię w '>ali Fi:h:irmnnii 
czanin, zatrudniony, czy stu- Podokręgu II w Pabianicach. a Będąc przekonanym, że czł,'> (jJa!:kki w Katow•c::irh knn_ 
rliujący w Łodzi traci co- więc ustawa o podwyżce ko- wirk pracy nie może być w cert w wvkonaniu v.riPJk ' t:.1 
dziennie około 3 godzin marnego nie obowiązuje 111".lie. ten sposób traktowany w orki0strv "YMf<mirznoj F'ilhar 
czasu. Tymczasem właściciel j Jm•i, Polsce Ludowej, proszę o za- monii z udziałem ~oli!:t.<,w, 

A b W r, • • i tak w k~6i:ym mieszkam -- przv mieszczenie te~o listu w „G~o W prriQ'ram;:ich nbu koncertów Y. a owm~z 1. „ ul. Gen. Żukowa, - Sipah sie Pabianickim" celem za·n- 7.n::iirl11jA się m , in. ul11hinne (choć m.e cz~sto), ze ~a mu Antoni - podpisujący się :,1- teresowania się orlpow ~·in·ch utwory Lf'nina „Snnete Księ­
tramwaJOWeJ nast~puJe wy- ko S!pecki Leon, podwyższył lczvnników powv:i:szą >prawi\. tycowa" Beethov<>na. I\ ndAntl'! 
padek i ruch zostaJe wstrzy- rnl samowolnie komorne z Z poważaniem ~ piątej ~ymfnn!i Cz::i Jkow-
many. Wtedy pracownicy 500 zł, które płaciłem d~ tej Karczcw~ki Zhi;nl~w ski<'go j M;i·r~z z„lC'!hny z trze 
spóźniają się do fabryk, u- pory, do 5,000 zł. Ob. S1pala .ul. gen. Zukowa ~r 5~ ci<'j ~~·mfrmJi F.rPlhn,·pna. . 

··································································································••8••··················· Teodor Dr eis er 9 mnie, że prtyjedzies:i! na pewno. Tak tni strasznie przy- orzyjedziesz wcale. naprawdę strasmle się boie. p,n~z~ 
kro i taka się ctuje osamotniona. Wrócę chyba. sama, Clę, przyjedź. wyw!e7 mnie dnkądkolwiek. d•Jk::id tv!ko 
jeżeli nie przyjedziesz. Wiem. że Ci to nie będzie pr-zy- chcesz. abym tu nle muc:1ala być i tak slę martwi ć. Roię 
jemne. ale wier,z ml, Clydzie, że nie mogę tu t.o~ta~. ta!t Się o ~iebie. że w takim n'epok0iu i rozdrażni„niu moj!'ę 
jak teraz jest. A nie mogę tak:i:e wyjecha~ z rodz1cum.. wygadać w~7.ystkr> przed rodzir:imi albo nn: domyślą się Tragedia Amerykańska 

Ukochany, co będzie dale1 z nami? Czybyś nie mógł 
przyjechać po mnie trzeciego lipca, zanim się wszyscy roz 
jadą? Mógłbyś przyjechać i wcześnlej, bo ja z nimi i tak 
nie będę mogła pojechać. To daleko. pewn;e z pięćdzie­
siąt mil,.. Mogłabym tyiko im ob:ecać, że wyjadę z nimi 
razem, ale tylko wtedy, jeże!! będę wiedzi::iła na pewno, 
że Po mnie późn '.ef przy1edziesz 

O Clydzie, nic więcPj tutaj nie rob!I'?, tylko ciągle 
płat:zę. Cdyby~ Ty był ze mna. n le byłoby mi tak źle. 
Staram się uspoke>ić i z większą rezygnacją patrzeć na 
swój los. ale cóz? Przychodzi\ mi zbyt często myśli, ż~ 
na Ciebie ju:i: chyl:.a wcale liczyć n:e mogę, jeżeli dotych­
czas nie napisałeś do mnie ani !!łówka i tylko trzy razy 
rozmawiałeś ze mną Tłumaczę sobie nieraz, :i:e chyba 
nie byłbyś tak podły, tym bardziej, że mi iuż obiecałeś, 
Przyjedziesz? prawda, że przyjedziesz? Wszystko mnie 
tak męczy, pewnie dlatego, że. tyle jest lęku we mrue. 
Myślę często o zeszłorc-cznym lec:e i tym jedynym wspom 
nieniem pocieszam się ciągle. 

Czy by Ci to nie zrobiło wielkiej ~óż::licy, gr>ybyś 
przyjechał trochę wc1eśn1ej, co, 1ak uważasz? Chociażbyś 
jeszcze nie miał dostatecznej sumy. Wiem. że będz:e 
można. Umiem być bardzo oszczędna . Nie zale:i:y mi na­
wet na sukniach. wezmę je takle. jakle są, 1 dokończę 
późn'.ej. Będę bardw dzielnie slę trzymała i nil'.JdY C~ 
już niczym nie będę 1anudzac. Przy1edt, kochany, bar· 
dzo Cię o to proszę. Musisz przyjechać, chyba to rozu­
miesz. Nie ma innego wyjścia. chociaż ze względu na 
Cleb'.e pragnęłabym, a by znalazło się inne. 

bo jakże? C7eao~ 7 meao pMtępnw11nia 
Wiem. że nie będę spala ani chwllki tej nocy, wl~ O. Clydzie nie rhce!'z mnie unzumieć rupf'łn'e Obie-

feszcze raz Cię proszę, napisz do mnie. a w samym liście c.i!eś. 7e przyjed~iesz i C7arnm! zd;ije m:i sie. że spełn'.sot 
powiedz ml. że nie gniewasz s e na mnie o to, że mu~1s~ swoią ohietnicę, a C70$flmJ t.ikie str'l::zne mvi:h nr7.ycho· 
tu przyjechać. Ach. jakżebym się cieszyła, ~dybyś Juz dzą mi do glowv. :i:e jestem prwn::1. że nie myślis7 o t:vm 
dziś tu mógł być, a chociażby w tym tygodniu, mój naj- wcale. A na1rzęŚt'H'j ~rtedy . gdy n!e m::im nd CiPhie fad­
dro:i:~zy! A ttl iesżcze prawie dwa tye:odnie.„ nej wiArlnmości. Gdvhyś n.ini~::ił. żf' pr7yif'n71Pc:z. mnt.e 

Wszyscy już po~zli spać, w domu jest zupełnie cicho. PozostAłabvm tut;i;, Z<irR1 po otrn•maniu tP~o liHu od-
v.ri('!c I ja j11' kcr,C'Z!'i. ~:~z mf. kif'dv ~ie z0h;:ir1,·m:v. 1:v1dAj dnkl;:idn;:i rl::it'!. Ale 

Bhe:am Cl~ napis:t do mn:le, a jeżeli nie będzle~z :>'.E'bv to nie p67.nf„i było j!łk p'PrwP.P!(O iir"::i . hn ctł•171>· nie 
m6qt t.o chnciaż przez tell'fon porozmi.iwia~ ze mną, b~ bQde moqła zn~t::ić 
nie będe miała spokoju, dopóki nie d.ow1em się czegos Clydzie, c7v jest rh(lf lPdna i"'~7„„P rhiPwc1vna na 
pewnego. tw'ee!E' tak nie~z~7.eś'iwa JR!f •::i pr7P7 C1Phie. Ale nfi:. me 

Twoja nieszczęśliwa mnm żalu do Ciebie. jed~•n..- mój . RvlP4 bar~o dnbrv <i.Ja 
Roberta mnie i iMleś jencze. hr,~ obiecał on:viech;;ić oo rnnle, 

P. s. List mól jest okropny, wiem o tym, ale nie i ic:i:eli ~TX'łn i "z swa oblPtnicę, bede Ci tvlk0 i-„rdzo 
jestem w •'ani" napisać lnneg<>. wd7ierrna. Czyt'ls„ to 1 mv~l ip ~"bie. że JPstPm h~rrho 

L'st ten nie zastał Clyda w Lycurgus. nie otrzymaw- rozsądna. Nie mvśT tak 0 mn ie, Clvdzie vozum tvlko, 
szy wi'ęc odpowiedzi. Roberta oddala się cz.arnej rozpac~y że jestem niePT?:ytnmm1 praw'.e ze 7.martwiPnia f obawy 
I. będąc przekonana. ze Clyde ją porzuc1ł wpelnie, nie i ~,ma nie wif'm. co rnh1ę PrM1ę Cie. n;ip'!>z d0 mnie, 
zostawiwszy ani słówka do n lE'.i, zasiadła. placząr.. do PI- Cl.vdzie Gd:vbv~ wif'dz'.al. 'ak pragnę choć jednego do-
sania drugiego listu: b:ego słowa od Ciebie 

Mój najdroŻ1'7Y Clydzie Rohert::i 

Proszę Cię, bardzo Cię proszę, Clydzie, · 

Piszę, aby Ci dnnie~ć. że wracRm dn Lycur;rus. Nie 
mogę w żaden ~pnsób w:1-·trz:vniać tut!'lj . Mama d1:1wt 11ię 
cla2Je I martwi s1e. i.e płl'lł'.''e b<>zu~tRnn1P. a Ja <'7.tl'ę ~ię 
coraz bardziej chora Prawda że ohif'calam pnm~taĆ' tu­
taj do dwudzlesteqo piąteAo albo szóstego, ale Tyś także 
ob'ecywał pisywać. a ty1'1'1CZRl!em nie napisałeś ani razu, 
czasem tylko telefonowałeś. kied:v już byłam bliskA obłę­
du. Płaczę dzfaiai od ~ame~o :-ana. toteż teraz. po p0-

napisz do łudniu. strasznie mię głowa boli. Tak się obaw•am. że nie 

Li~ty fe , otnvm::inp i;ira:> Pf'l pn"ie:i:<h1e no domu, 
wnr;iw!lv Clvd.i w rnnir>l~niPn P mnil'J w:erPj t.ikie ~ame, 
1 fll<i„.en dnświarlr7'1ł:> Rnh1>rt::i. N; eo mi::il 1 n1p um·al wyna 
JP;Ć odpnwiPdmch. 7.rn:>nm1>llv<'h ~łów. ktńrvm1 mógłby 
lJrzPkonać Rr>bettę. i.ik n'Prn7~::idne a nawet głupie są jej 
?::iriania. ł.amal ~nbiP ~ln1X·e na orń7no Pi•<i~ nie może 
JedE'n. if'nvnv li~t w te• ~oraw;e 1X·,·•t'lrr7'•th" i'1kn <'lr>wócf 
że utnym~'"\val 1 nia Dlf'if'11a:ny stosunek „ Nie ma prze: 
c i eż zam·aru żenić sie 1 n!ą 

WYDAWCA: R. S. W. „Prasa". Ko- m;tet Redakcyjny. Red. i Adm. Lódt, Piotrkowska ~'3. T~· ~ ~"'nv! Reda'<tor Nacz. 216- k0·· '·.a 86. Telefony: Rt>rfaktor Niłcz. 216-
Dział ozłos~eń: Piotrkowska 55, tel. 111-50. Konto PKO VII-1li05. Z:t.kł. Graf. RSW „P rasa". Administrncfa nie orzv1muie odo.ow ie<lzfalnofld za terminowv druk oe-łoszeń. 



Pldstw. Teatr Wojska Polsk1ego 
, • w Łodzi, ul. Jaracza Z7 

Da:iś o godz. 19.15 naj;popi­
llrmejsaa !knmedia mesk.ia Jam.a 
D1dy pt. „~ z ~". 

~DRAM'' 
111. Traugu'fta 18 (Gmach OKZZ) 

D2llL5 o godz. 19.15 wspókzes 
a n:tnka Arthuaia Mi!Lera pt, 
,,Sym.owie" w przelkłCJdiz:ie i re­
ty.sem Ryszarda Ordyńskkga . 

TEATR „OSA" 
Tiiaugutta 1 tel, '1:12 - 70 

Cod:men.nie o 19.30, w niedziele 
t święta o 16 i 19.30 aircywe­
eoła komedia mu-zyczna pt. 
„PoI"W'anie Sabin-ek" z J. Wę­
gnyn.em na crele caiłego :oos-
poro. 

,,KLUB KAWALERóW" 
w Teatrze Powszechnym 

Na seenie Pa.ń11twowego T<'n­
tru Powszechnego ukaże się 
wkrótce komedia M. Bałuckiego 
,.Klub Kawalerów" ·napisana w 
latach osiemdziesiątych, w której 
myiilą przewodnią jest hasło 
„Precz z kawalerstwem''. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU tOŁNIERZA 
ul. DMzyilskiego 34 
Dziś 19.15 komed:io 

fal'!la E. Pietrowa „WYSP A PO 
KOJU" w reiygerii Stanisław:i 
Daayńskń.ego, w dekoracjach 
Władysława Da6'ZeWSJkiego. 

Ka&a czymi.a od 12-ej. 
tieL 123-02, 

TEATR KOMEDII 
MUZYCZNEJ' „LUTNIA'' 
Wtorek ostatni dzień o godz. 

111,15 ,,Piękna. Helena". 
eroda teatr nieczynny. 
Czwartek o godz. 19,15 premie 

n. opery komicznej J. Straussa 
„BAR.ON CYGA:&SKl". 

Bilety wcześniej do nabycia 
ul. Piotrkowska. 102, w Związku 
Artystów Plastyków, a od godz. 
17-ej w kasie teatru. 

W niedzielę kasa teatru ezyn 
na od godz. 11 ·ej. 

Teatr Kukiełek RTPD 
Nawrot 27, tel. 160-07 

Codziennie prócz poniedział· 
lt6w dla szkół o godz. 9-ej ,,Pi· 
nokio''. W niedzielę i święta 
o godz. 12-ej „Czarodziejski ka.. 
łosz". 

• . -h ~~~·,•"~ ' 
-~l 

r . . i „ '-., i ': „ I ~ .~~ 1 6 

dzi" 
godz. 16, 18, 20, w niedzielę 
l4 
film dozwolony dla młodzieży. 

ROMA - „Ęrakatit'' 
godl. 18, 20, w niedz. 14, 16 
film niedozwolony dla mlo· 
dzieży 

S'l'YLOWY - „Szalony lotnik'• 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16. 
film dozwolony <lla młodzieży 

Nr. 17. 

Dzięki Nowe władze 

W n.iedzrielę od1by lo Sl'~ Z&-
naszym kolarzom sędziów piJkankrch 

ożyją w tym roku szlaki turystyczne w wol'ewo' dztwl·e bran~e lód7Jkich sędziów pił-naszym karsikich. Obr.adom pr.z.ewo dni-

W. Jó2WIAK 
sekretarz ŁOZK. 

. . . . czyi prezES ŁOZB Stęp!.eń . Ze-
wych - wtrąca - nie będzie- - Podobny kurs .- mówi I -:- ~a!eJ będą mus1~h po~- b·rain~e odlbywalo się w atmO<S-
my stawiali żadnych ograni- sekretarz ŁZK - c?c1ał zorga nac m1eJSC~ go.dne zw1~dzai:;ua ferz-e s.pokojnej. 
czeń, dziesięciu kandydatów ze nizować Pol5ki Związek Kol~ oraz ich h1stor1ę, t~ch!1;1kę Jaz u~estn·iozyli w zebramliu: 
Związku Młodzieży PolS'kiej, ski, ale myśmy ~o W!Prz~zl· dy turystyczne], hIBtonę tm_-y .dyr. WUKF Nonas. p rzedst. 
dziesięciu ze szkół. dziesięciu li. Kurs ten będzie więc pierw styki kolarsk1e3, wskazarua ŁOZPN-u . prze~t PZPN-u i 
ze Związku Harcerstwa Po!- szym w Polsce mówi z du- higieni czne i zdrowotne spor. P. Kolegium Sędiiów . Wr~ 
skiego. dziesięciu ze Słuiby mą nasz rozmówca. tu kolarskiego, pomoc w na· czo!Ilo za drr:!,'!.1ła-lno·ść 25-l etni~ 
Polsce 1 pięciu z Samopomocy Z czym będą się musieli za glych wypadkach. oraz zapoz· pamiątk<' we odz.n·a·ki· Bi!!!~ 
Chłopskiej. Chcielibyśmy bar poznać przyszli przodownicy nać s : ę z głównymi 7.asadami Hańkemu , Wakza1kowi i Kra­
dzo, aby i zakłady pracy dele- turystyki? -oto pyt anie, któ wycieczkowania. jako jedne1 chukowi. Pozia ty m wręczono 
gowały na ten kurs swych re niewątpliwie za' nteresuje z form powszechnego wycho· 8 odzn.ak z!O'tych i 5 srebrnych. 
przedstawicieli. każdego kandydata. wan;a fizycznego. Po:przedn·i 7 ;'! rząd kol. sędziów 

- Kurs rozpocznie swe wy w tym roku powinny więc U'Stąiµił ca łkowicie, tak iż musi~ 
kłady 1uż 1 marca i trwać bę - Przede wszystkim - mó- ożyć szlaki turystyczne w na- no wybieirać cail:lkowici e nowe 
dzie około 3 tygodni. Wykła- wi nasz rozmówca - uczestnl szym WOJewództwie. Aby jed w''lidze. 
dy (płatne) na kursie prow:ł- cy kursu zapoznają się ze szla nak tego dopiąć. trzeba by p0 Prerz.es"m po·no\~ni e zost~ 
d 7ić będą specjal'ści. Kurs kami turystycznymi w wo.ie- myśleć jeszcze 0 jednym„. ab '>. Hańke, pa.za lY'!l do władz 
obliczony jest na 22 godziny, wództwie łódzk '.m, a może l św:at pracy m:ał jak najbar ęd1z:iów wybrani zo.sta.li : An-
a po zakończeniu jego odbę-1 ze szlakami turyf> tycznymi w d.rzejak, Każm: erczak, Ma~oi-
ctzie się kilkugodzinna wy- całej Polsce. ieś)j na to czas dziei uprzystępniony zakup niale. W c. l.cz c; k M. N aip:erek1 t 
cieczka instrukcyjna. pozwoli. rowerów na raty . Gra1bowsk1. 
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No na.-rroinesie marszów i bie~•..11 orientn<"-qinQ'-h 

nich udział W Szwecii • 1erze w 
Manze i biegi orientacyjne, 

które jak już donosiliśmy będą 
crganizowaue w tym s!'zonie w 
Polsce są bardzo popularne· w 
krajach skandynawskich. W 
Szwecji każdej niedzieli pne­
prowadza się setki takich bie· 
gów i marszów. Specjalny zwtą· 
ZPk biegów orientacyjnych zrze 
sza przeszło 200.000 człon kó-;v. 
Rozgrywane są w tej dziPdzi nie 
c:portu najróżniejsze mistrzost· 
wa tlo mistrzo8tw szwedzkich 
włącznir. 

W roku 1947 rozegrano w bie· 
gu orientac.yjnym rniędzypmi­
stwowe spotkanie Krajów Pół· 

200 tysięcy zawodników 
sta os:t· w linii powiot.rznei c l:o- 1 braniu tym powołnno . do życia I n~ dln wszyl'tkich i przynoszt 
ło u lulom etrów zwyciężyła ko· j 'r.vmczaROwy Komitet Marszów korzyści osobiste ue z~stniko.m? 
bi~·a vrzed mężczyzn·J'n1 i to z i Biegów orientacyjnych, który należy 8poclziewnć się d1izeJ 
rćżu11•ą r•ełn_vch i m' t\11„ l •na zs~re.ś?ł l'Obie od razu plan na I frek~en •ji 11a s.tarnie. pierw~ze 
j1•d 1 1~• WJl rnl~ drogę poprlC;.t naJbhzszą przyszłość. go biegu .. A w1c;:c, m.e t:aćmy 
bagnic:ty teren (który inm, p . · t , . czasu, ktor<'ll'O do kwietma zo... . . · . ostanomono zaopa rzyc się · · 1 czytaJą~ mapę, uz~ab za me de w odpowiednią ilość map szcze· ~tało me~1e e. . 
Przebycm.) zyskuJąc przez to '"ł h k ó . b 1 Do konea okresu zimowego . • g,. owyc ·ompas w i uso, o· 1 . , · · na rzasie · ' d 'ć . . na ezv zpoznac s1ę z mapą 1 nau · · . . raz przeprowa z1 pierws>:e Ole , • · . „ · ć · Celem zapozna.ma wszystkich . . . 'd czyc się Ja cz:vta~. nauczy s1~ . . g1 na tereme naszego wolewo z • · ,• b · · k zarnteresowanych w sporcie z za . . k . . : . . posłu_r..'lwac nsolą 1 ompasem, . . , . b' . twa JUZ w ·w1etmu. a JCs1emą, b 6 tk' · y iradmemem marszow i iegow d. „ . d. . y m c z począ. iem WlOSn . . . urzą. z1c pierwsze za wo y mię· ·, d · 6 onent!tCVJnyrh WOJ. Urz. Kult. d k przystąp1c o trenmg w w tere-
Fiz zwołał w dni~ 4 stvcznia I zyo ręgowe. nie, o technice których jak i za-
1.949. r. zebranie przedst~wicie- . B_ior~c ~od uw:gę, że rnar~ze sa?;ach marszu u::rpiszeu;y w naj 
h pionów patronalnych. Na ze- i h1eg1 oncntacyJne są, dostęp· hhzszym cza~10. 

nocy: w Finlandii, Norwegii i z boh§U lódz"'ieą o_ 
Szwecji, w którym w konkuren· 
cji indywidualnej i drużyno ;vej 
- zwyciężyła Szwecja przed 
Finlandią. · 

O dostępności marszów orien· 
Półfinały I finały w Aleksandrowie • 

tacyjnych dla wszystkich świa J ŁOZB. z uwagą śledzi rozwi. 
ccy ciekawy wypadek, który zda.I j1rnie się zaintere~owania pię§_ 
rzył się w Szwecji. W biegu o ciarstwem w miastach prowin_ 
rie!ltacyjnym na ogólnym J) - c;jonalnych naszego okręgu 15 

D-ział ofidaln» l. OZB 
~------ --~- -----
Komunikat Kap tana Sportowego Nr 6 

wym1.aczam 

i 16 stvcznia zainteresowanie 
skupiło ·się w Aleksandrowie 
na Jego przedstawicielu 
DKS-ie, jako organizatorze pfit 
finałów i fi:Jałów turnieju mło­
dzików. 

Podczas zawodów publicz-
ność zapoznana została z taj­
nikarn1 boksu oraz organizacją 
zawodową„ Poinformowano wi_ 
dzów o sposobie sędziowani'\. 
zaznajomiono wszystkich chęt­
r ych uprawania pięściarstwa j11 
kimi walorami należy się wy_ 
kazać. Publicznośll z zaintere. 
sowa.niem wysłuchała wyjaś­
nień preze~a LOZB, Stępnia, a 
ponieważ zawody odbywały się 
w czyściutkiej oraz dobrze 
oświetlonej "alce - wieczór 
wypadl bardzo intcre„ująco i 
był dobrą propagandą pięściar. 
•tw11 w naszym okręgu. 

Wyniki turnieJu młodzików 
"" walka.eh pMfinałowyrh wy_ 
padły na8tępująeo: 

waga musza Morawski (Włók 

uia.rz) - Maryniak (Energe-
1 y ka) zwyciężył Maryniak wal. 
koweTPm wobec nadwagi prze 
riwnika. 

Nowak (Filmowiec) zwycię­
żył Sobczaka (I.ęczyca) rówm<'ż 
wobec nadwagi pr?.eriwnika. 

wa.jarz) przez k. o. 
Waga piórkowa (Pretnak 

(ŁKS) zwyciężył swego kole.. 
gę klubowego Pastusiaka na 
punkty. 

Brakonowfrz (Odzież) uległ 
na punkty Kamińskiemu (Ba.­
wełna). 

Waga lekka: Płfiriennik (Ba. 
wełna) zwyciężył walkowerem 
wobec niestawienia się do wa.. 
gi Grygierowskicgo (Energety. 
ka). 

Nagajski . ŁKS) wygrał n& 
punkty z Rosiakiem (Tramwa. 
jarz). 

Waga półśrednia: Kucharski 
(Energetykn) pokonał n• punk. 
ty Misiakiewi~za (Fil•n owiec). 
SzymJJ ński (Włókniarz) pod. 

dał ~ię po pierwszym starcia 
Lubelskiemu Cf,K8). 

-0--

l iga K'o\zykowo -TUB- Warta 36 : 34 
Drugi mecz lignwv w kos'Zy­

kówce pozmińska .. Warta" ro­
Z.E'(Jrała 1 miejscowym TUR em, 
PIP-ga i ąc nieznaczruie 34:36. 

ni,e przegrałeś'' 
Rotholc zmartwionemu Rogalskiemu 

Wizyta w szatni czy to pił· 
karzy, czy bokserów należy nie 
mal do obowią,zk6w każdego re· 
portera sportowego. Wizyty ta· 
kie nie zawsze bywają przyjem 
ne, ale po niedzielnym Zwycię· 
stwie pięściarzy Zrywu nad „Pa 
fawagi~m" szliśmy pewni, że 

powiedział 
Waga kogucia: E\rajewsk1 

l Włókniarz) nlep-l na punkr.v 
Earanowskiemu ( DKS Alek~an_ 
drów). 

Walka do końca &potkania 
była nadzwvCU11 z.ac'ęta i wy· 
n;k meczu c'ągle b~ niepew­
nv . Warta" była d·użV'!lą lep­
szą techn •c-z:nie, lecz miała 
mnleJ szczęścia w s•trzałach. 
Wyirńżnił się Ruszkiewicz TUR 
mimo zwyc i ę~twa nie zachwy­
ci~. 

gospodarzy zastaniemy w do­
brych humorach. Istotnie na· 
strój panował tu doskonały. 

- Jestem kontent - mów1 
„Szapsio'' - że „Zryw'' zdo· 
bJl''ając mistrzostwo okręgu po 
trafił godnie wyjM z rozgry· 
wl'k o pierws1ą. ligę . „ 

Bar1"7n zadowolony z sicbiP 
b.vł Ta borek. 

Getling (l,KS) zwyciężył " 
drugim starciu Jałochę (Tram_ 

Co usłyszymy przez radio 

Do sza~ni wchodzi rozpromie­
niony Rotholc. Każdego chłopa 
ka całuje i ma jakoś dziwny, nie 
bokRerski zgoła. wyraz twarzy. 
Po prostu, co tu obwijać w ba · 
wełnę, w oczach jakby kręciły 

WISŁA - „Express Moskwa- mu :;,ię łzy„. 
Ocean Spokojny'' - Nie mówcie bzdur - mó· 

godz. 16.30, 18,30, 20.30, w wi do swych chłoprów-nie ma 
niedz. 1430 w tym żadnej mojej zasługi, że 
film dozwolony dla mlod1ieży. śeie wleźli io ligi, tylko wa~za 

„WOLNOM" - Niecierpliwość .Jeśli jesteście w takiej formie . 
aw1•r - „Serenada w Dolinie Serca", to macie to do zawdzięcz<'riin 

8lońca" d 1 18 O 2 · d go z. 6, ,3 , I, w me z. sobie i swojej praey nie tylko 

- Nazwał mnie pan ojcc•111 -
mówi - a tymczasem pokazal11 
się, że .jestem jeszcze dość rr.ło · 
dy na to aby „wykołować'' je· 
szcze nie jednrgo młodzian k11 
Zresztą niećh pan patrzy. jC'SZC7.l' 

mi nawpt nie wszy~tkiP wł°'' 
wvro~łv„. 

Z w.~nikami ~ęrlzińw nie mó 
~ię tylko pogoczi~ Rngalsk1. 
C'hłopiP~ stał smutny i przy•łu 
chiwał się rozmowom knlegów 
Widocznie „Szapsiowi'' zrobiło 
się żal chłopea bo począł go po· 
ciesza~ . 

11. 40 Kronika polityczno. 
gospodarcza Bułgarii. 11.57 
Sygnał czasu 1 Heinał. 12.04 
W ariomośc1 południowe. 12.20 
Na swojską nutę. l2.45 Audy 
cja dla wsi, 12.55 PRZ ER W A 
14 30 (ł . 1 Co ;;ię zdarzvto. 144t> 
f~l Muzyka ()biarJowa lplyty) 
5<05 (Ł\ Felieton ~portowy 

.5.lf• ff,1 K0munol""V. 15 15 
(Ł) W rytmie walca (płyty), 
15 30 Chłopcy z placu broni -
audycja słowno-muzyczna dla 
dzieci. 15 50 Mu7yka ]:.'Opular· 
na. 16 OO DZIENNIK. 16.30 
Ost11tmp ~pl)tk11n'e - :.łuchn 
..., ; ~k0 <Ila mlnd~ 1 ei:v " Leni 
nie. 16 55 Przegląd wydaw 
nictw oświatowych. 17.00 Kon 
cert rouywk<>wy. 17.45 Audy­
cja Tow. Przyjaciół Żołnierza. 
17.5-0 Przewodn:ictwo ciepła-

009adanka I & OO Lekcja języ. 
ka rosvjskiego. 18. l5 Pieśni 
Fr. LISZTA. 18 30 .J BRAHMS 
- Sonata Nr 2. 18.50 Co nale 
ży czytać - pogad11nka. l!l.00 
Koncert Krakowqkiei Orkie­
stry P. R.. t 9 40 W $Zechnica 
Radiowa, '20 OO DZ~NNIK 
WIEC'ZORNY 2L 31' < f~l Uwer 
tury operowe (płyty), 21 .00 
Koncert ;;ymfon iczny - trans­
misja do BRTTKSELI„ BUDA~ 
PESZTU. PARYŻA I PRAGI, 
22 .10 (Ł) Moza ika muzyczna, 
'22 45 ff,\ M117vka lekk11 z płyt, 

l!Odz. 18, 20, w niedz. 14, rn 13 30 
film dozwolony dla młodzieży ' ' n:i,d sobą. , ale i nad kolegami, bo 

film niedozwolony dla mło· trzeba panu wiedzieć - mówi 
TĘCZA - ,.Sen o miłości" dzieży. zwracając się do nas - że u 

godz. 16, 18,30, 21, w niedz. WŁóKNIARZ - „Dzw.onmk z nas pomaga jeden drugiemu. 
13,1:!0, Notre Dame" - Ja poprawę swej formy 
film niedozwolony dla mlo· godz. 15.30, 18, 20.30, w niedz, mam tylko do zawdzięczenia Rot 
dzieży. 13.00, bolcowi - mówi stojący obok 

TA TRY - ,.Wesoły PenFjonat" film niedozwolony dla mło- nas Niewadzil, to samo potw1Pr 
godz. 16, 18.30, 21, w •nedz., dzieży. dza Stasiak, trzymają.cy chu · 
13.30 · ZACHĘTA „G~ramiszwili" st.eczkę przy uchu, które po eio 
film niedozwolony dla mło. godz. 18, 20, w medz. 14, 16. sie Faski stało się podoł>ne do 
ueż1. film dozwolony dla mlodzieey. kalafiora. 

- Ni(> martw się - mówił -
rn oim uhrniem walki ni<' przp 
!{l'Rłeś .. 

My od siebie dodamy , ŻP 1 Po 
powski był zdania, że walki me 
wygrał, przynajmniA.; -.u to 
nam powiedział .•• 

?'2 5B ff") 0"""AuJ r"„,..,rrr ·ok 
na n;tr" ?'ł or " • • .>tnie wiad~ 
mości . 23 10 Muzvka taneczna, 
23 20 Prog.-am na jutro, 23.30 
(Ł) Koncert życzeń, 23.50 (Ł) 
Za'J.-!lńczenie Andycji i Hymn„ 
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